
IX Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Gdańsku 
ieakończyla obrady wyborem nowych władz

Uchwala konferencji wytyczyła kierunki
(iaEjzega trozwoiu £iemi Gdańskiej
IX Wojewódzka Konferen 

cja Sprawozdawczo-Wybor­
cza PZPR kontynuowała 
wczoraj swoje obrady.

Pierwszy w dyskusji za­
brał głos prof. WSP Maksy

mi lian Ziomek, który poru­
szył zagadnienia związane z 
życiem i postawą współczes 
nej młodzieży.

Przemówienie przewodni 
czącego Prezydium WRN

Od lewej: sekretarz Kw PZPR Jan Ossowski, 
minister żeglugi inż. Janusz Burakiewicz, członek 
Biura Politycznego sekretarz KC PZPR Zenon 
Kliszko, sekretarz KW PZPR Tadeusz Wrębiałc 
i I sekretarz KW PZPR Jan Ptasiński w przerwie 
między obradami. Fot. Wł. Nieżywiński

§§®we wtaiz©
wojewódzkiej organizacji partyjnej

IX Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza PZPR w Gdańsku dokonała wczoraj wyboru 
władz partyjnych:

I sekretarzem KW PZPR został ponownie obrany 
członek KC PZPR JAN PTASIŃSKI. W skład Sekre­
tariatu weszli: TADEUSZ BIAŁKOWSKI; zastępca 
członka KC PZPR JAN OSSOWSKI; dotychczasowy 
dyrektor „Polcargo” i przewodniczący komisji akty­
wizacji eksportu przy KW PZPR WŁODZIMIERZ 
STAŻEWSKI oraz TADEUSZ WRĘRIAK.

Ponadto w skład egzekutywy KW weszli: redak­
tor naczelny „Głosu Wybrzeża” Jerzy Dziewicki; 
I sekretarz KM PZPR w Gdańsku Jerzy Ilajer; 
I sekretarz KM PZPR w Gdyni Ryszard Jagiełło, 
przewodniczący WKKP Jan Jałoszyński: komendant 
wojewódzki MO płk Roman Kolczyński, członek 
KC PZPR Barbara Krupa, przewodniczący WKZZ 
Feliks Pieczewski, dyrektor GPEM Czesław Prze­
woźnik, przewodniczący Prezydium WRN Piotr Sto­
larek, dowódca Marynarki Wojennej wiceadmirał 
Zdzisław Studziński oraz I sekretarz KZ Stoczni 
Gdańskiej Mieczysław Tokarz.

Przewodniczącym Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej został ponownie Jan Jałoszyński, zastępcą 
przewodniczącego Tadeusz Białach.

Na przewodniczącego Komisji Rewizyjnej powo­
łano Juranda Granicznego.

CZŁONKOWIE
KOMITETU

WOJEWÓDZKIEGO
ilózef Bachórz, Wacław 

Banaś, Zenon Bancer, 
Tadeusz Białkowski, Ta-

Froła Kozłowa
MOSKWA (PAP). We wtorek 

ludność Moskwy oddała ostatni 
hołd wybitnemu działaczowi 
partyjnemu i mężowi stanu — 
FROŁOWI KOŹLO WO WI. Tysią 
ce mieszkańców stolicy ZSRR 
przeszły przed urną z procha 
mi Kozłowa, która umieszczo­
na była w sali kolumnowej Do­
mu Związków Zawodowych.

W uroczystościach pogrzebo 
wyeh wzięli udział: LEONID
BREŻNIEW, ANASTAS MIKO 
JAN, ALEKSIEJ KOSYGIN, MI 
CHAIŁ SUSŁOW i inni przy 
Wódcy radzieccy.

Na Placu Czerwonym, przed 
Mauzoleum Lenina, dokąd przy 
był kondukt pogrzebowy z Do­
mu Związków Zawodowych, od 
było się zgromadzenie żałobne. 
Na trybunie mauzoleum zaję­
li miejsca przywódcy partii ko 
munistycznej i rządu radziec­
kiego. Przemówienia wygłosili: 
sekretarz KC KPZR WITALIJ 
TITOW, sekretarz moskiewskiej 
organizacji partyjnej MIKOŁAJ 
KUZNIECOWM pierwszy sekre 
tarz Leningradzkiego Obwodo­
wego Komitetu KPZR — WA­
SILIJ TOŁSTIKOW (Kozłow 
przez szereg lat zajmował wy­
sokie stanowiska w Leningra­
dzie).

• AKRA (PAP). Do stolicy 
Ghany Akry — przybyła z Gwi­
nei delegacja Światowej Rady 
Pokoju. Odbywa ona podróż po 
krajach Afryki w związku z 
Ogólnoświatowym Kongresem 
Obrońców Pokoju., który paa 
■i« odbyć w Helsinkach. ' ,

deusz Bejm, Andrzej Bu­
kowski, Herman Burau, 
Kazimierz Chyży, Jerzy 
Dziewicki, Irena Dętko, 
Józef Federowski, Sta­
nisław Grzywna, Gereon 
Grzenia - Romanowski, 
Jerzy Ha jer, Roman Hei­
sing, Edward Isio, Jan 
Jałoszyński, Ryszard Ja­
giełło, Władysław Kobie­
la, Roman Kolczyński, 
Jóżef Kordziński, Barba­
ra Krupa, Edmund Klein- 
szmidt, Zenon' Królasik, 
Janusz Leszczyński, Jó­
zefa Mentel, Jan Miklas, 
Ewelina Mohuczy, Cze­
sław Mróz, Tadeusz Mu- 
• Dokończenie na str. 2

Piotra Stolarka poświęcone 
było w dużej części zada­
niom rad narodowych, jako 
koordynatora całości gospo 
darki. Mówiąc o kooperacji 
przemysłu terenowego z gos 
podarką morską Piotr Sto­
larek bodał, że po dwóch la 
tach pracy nad tym zagad­
nieniem kooperacja ta wzro 
sła 10-krotnie. Szczególną 
uwagę mówca zwrócił na 
zatrudnienie kobiet, stwier­
dzając, że w tej dziedzinie 
są jeszcze dalsze możliwości,

Korespondent 
„Izwiestii“ 
w Kongu
nada! w więzieniu
MOSKWA (PAP). Władze 

kongijskie nadal utrudniają 
pracownikom ambasady eze 
chosłowackiej w Kongu (Lc 
opoldville) nawiązanie bez 
pośredniego kontaktu z ko­
respondentem „Izwiestii” — 
Chochłowem bezprawnie a- 
resztowanym przez agentów 
kongijskiej tajnej policji. 
Władze kongijskie ignorują 
także oficjalny protest, któ 
ry z upoważnienia rządu ra­
dzieckiego przekazał w po­
niedziałek ambasador Cze­
chosłowacji w Kongu.

Jak się okazuje „sprawą 
Chochłowa” zajmuje się o- 
becnie osobiście kongijski 
minister spraw wewnętrz­
nych Munongo,

Udana próba
z nową rakietą
radziecką
MOSKWA (PAP). Związek 

Radziecki wypróbował z po 
wodzeniem kosmiczną rakie 
tę nośną nowego typu.

We wtorek ogłoszono, że 
30 stycznia rakieta ta, wy­
słana z terytorium Związku 
Radzieckiego, spadła do Pa 
cyfiku w odległości prze­
szło 13 tys. km od miejsca 
startu.

Wszystkie silniki i przy­
rządy rakiety pracowały 
tak, jak przewidywał pro­
gram.

Makieta przedostatniego 
stopnia rakiety nośnej spa 
dła do Pacyfiku w przewi­
dzianym obszarze. Dokład­
ność osiągnięcia celu była 
wysoka.

Ponieważ dotychczasowe 
próby wypadły pomyślnie, 
postanowiono serię ekspery 
mentów zakończyć przed ter 
minem.

----•------

Göuve de " "
uda się
do Waszyngtonu
PARYŻ (PAP). —Według 

informacji z kół miarodaj­
nych francuski minister 
spraw zagranicznych Couve 
de Murville opuści 17 bm. 
Paryż, udając się z wizytą 
do Waszyngtonu na zapro­
szenie amerykańskiego se­
kretarza stanu, Deana Rus­
ka. Pobyt zapowiada się na 
kilka dni.

-----«----

W Laosie 

Zamachowcy 
nadal okupują
radiostacją w Vientiane
LONDYN, NOWY JORI 

(PAP). Jak podaje agencja 
Reutera, we wtorek za ma 
chowcy nadal okupowali ra 
diostację w Vientiane i lot­
nisko, mimo upłynięcia ter 
minu ultimatum wzywają­
cego ich do wycofania się. 
Pułkownik Bounleut Syko- 
sy, dowódca oddziałów, któ­
re usiłowały w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek do­
konać przewrotu wojskowe­
go, oskarżył komendanta 
wojskowego Vientiane, gen 
Kouprasitha, o pogwałce­
nie porozumienia, poprzez 
odmowę dania zamachow­
com — którzy mieli się wy­
cofać — wolnego przejścia.

We wtorek utrzymywała 
się w Vientiane niejasna sy­
tuacja i napięcie, chociaż 
rząd twierdził, że panuje 
nad sytuacją — doyosi agen 
ęja Associated Press.

„Wagätiunda" 
w Londynie
WARSZAWA (PAP). Do Lon-J 

dynu udał się popularny nasz 
zespół „Wagabunda,> w skła­
dzie: Lidia Wysocka, Maria Ko- 
terbska, Bogumił Kobiela, Ka­
zimierz Rudzki, Marian Zabić* 
ki, Tomasz Spiewak (pianisla;.

W okresie od 3 do 14 lutego 
nasi artyści będą występować 
w teatrze Rudolf Steiner Hall.

jednakże warunkiem jest po 
moc ze strony aktywu za­
kładów przemysłowych. Mó 
wca postulował również wy 
dzielenie puli materiałów 
na potrzeby przemysłu Wy­
brzeża.

Rolnik z powiatu kościerskie 
go Ambroży Masłowski swoje 
przemówienie poświęcił aktu­
alnym sprawom rolnictwa tego 
powiatu. Jest to największy po 
wiat naszego województwa, a 
ziemia jego w 80 proc. jest 
V i VI klasy. Toteż problemem 
jest^ uzyskanie dochodowości. 
Właściwy kierunek mówca wi 
dzi w rozwoju hodowli ziem­
niaków, trzody chlewnej, a 
zwłaszcza doprowadzenie iloś­
ciowego stanu drobiu do 600 
tysięcy sztuk.

I sekretarz KM PZPR w 
Sopocie Zenon Bancer omó 
wił warunki mieszkaniowe 
w Sopocie. Dziś zagęszcze­
nie na jedną izbę wynosi 
1,81. Na 11 tysięcy mieszkań 
w 4 300 kuchnie są użytko­
wane przez dwóch albo wię 
cej lokatorów. W planie 5- 
letnim ma być wybudowa-

We Francfj

Tragiczna katastrofa
w kopalni węgla
PARYŻ (PAP). We wtorek ra­

no w niewyjaśnionych dotych­
czas okolicznościach, wydarzy­
ła się katastrofa w jednej z 
kopalń węgla kamiennego w 
Avion w pobliżu Lens. Na sku­
tek eksplozji gazów kopalnia­
nych śmierć poniosło — według 
pierwszych danych — 13 gór 
ników. Brak wiadomości o I 
dalszych górnikach.

LisF* 

Fiedorenki 
do U Thanta
NOWY JORK (PAP). W zwią 

zku z rozpowszechnieniem w 
ONZ „zrewidowanego raportu” 
sekretarza generalnego U THA 
NTA, stały przedstawiciel ZSRR 
przy ONZ N. FIEDORENKO 
skierował w poniedziałek wie­
czorem nowy list do U Thanta. 
Fie'dorenko ponownie zwraca 
uwagę na bezpodstawność za­
wartych w raporcie sformuło­
wań na temat tzw. zadłużenia 
finansowego szeregu państw 
członkowskich. Delegat radziec­
ki zaznacza, że stanowisko 
ZSRR w tej sprawie wyłożył 
już w liście do U Thanta z 21 
stycznia.

W pierwszym liście stałv 
przedstawiciel ZSRR przy ONŻ 
zaprotestował przeciwko uzna­
niu ZSRR za państwo zalegają 
ce z wpłatami na ONZ, i okre­
ślił pierwszy wariant raportu 
U Thanta jako dokument, któ­
ry odzwierciedla stanowisko 
USA, pragnących obarczyć 
wszystkich członków ONZ od­
powiedzialnością finansową za 
następstwa agresywnych poczy 
nań państw zachodnich na Bli§ 
kim Wschodzie oraz w Kongu.

nycb 6 tysięcy izb, a do 
roku 1980 — 37 tysięcy izb. 
W r. 1980 ludność Sopotu 
wyniesie ponad 80 tysięcy 
mieszkańców.

Istnieje teraz zasada, że po­
tanienie budownictwa musi na 
stępować m. in. przez dobór 
odpowiedniego terenu. Wojewó 
dzka Pracownia Urbanistyczna, 
opracowując plan GD, obliczy 
la, że wydajność ujęć wody 
nie pozwala na przekroczenie 
w Sopocie 55 tysięcy mieszkań­
ców. Mówca wykazuje błędność 
obliczeń pracowni, twierdząc, 
że ujęcia te mogą dostarczyć 
wody dla 100 tysięcy miesz­
kańców, Na zakończenie tow- 
Bancer postawił wniosek o ska 
rygowanie opracowania Woje­
wódzkiej Pracowni Urbanisty­
cznej i o zalecenie Prezydium 
WRN przyśpieszenia opracowa­
nia nowego planu GD. W opar 
ciu o te uwagi rozpocząć sta­
rania o zmianę uchwały Rady 
Ministrów z r. 1959 o roli So­
potu jako uzdrowiska.

• Dokończenie na str. 2

Środa, 3 lutego 1965 r.

Zakończyła się krajowa
narada przewodnicipcli prezydiów
rad narodowych
WARSZAWA (PAP). Wto­

rek, 2 bm., był drugim i 
ostatnim dniem obrad prze­
wodniczących prezydiów wo 
jewódzkich i powiatowych 
rad narodowych.

Obradom przewodniczył 
premier Józef Cyrankiewicz. 
Podobnie jak w pierwszym 
dniu, na sali obecni byli 
przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwo

• BERLIN (PAP). Prezydent 
NRF — Luebke, odleciał we 
wtorek przed południem z Ber 
lina zachodniego po 10-duiowyn 
demonstracyjnym pobycie w 
tym mieście. Przed odlotem do 
Bonn, Luebke wyłaził zadowo­
lenie „z pozytywnych rozmów” 
przeprowadzonych w Berlinie 
zachodnim.

W Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie odby­
ła się doroczna narada przewodniczących ido jewódz­
kich i powiatowych rad narodowych. W naradzie 
brali udział przedstawiciele najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych z Władysławem Gomułką 
i Jozefem Cyrankiewiczem.
. Nfi zdjęciu: Wł. Gomułka i J. Cyrankiewicz uda­
ją się na miejsca prezydialne w sali URM podczas 
dorocznej narady przewodn. W i PRN.

CAF — fot. Matuszewski

wych z Władysławem Go­
mułką na czele.

Tematyka dyskusji była 
bardzo bogata; poruszano 
różne węzłowe problemy ży 
cia gospodarczego powiatów 
i województw. Najwięcej 
głosów dotyczyło zadań rad 
narodowych w aktywizacji 
drobnej wytwórczości, roli 
GRN-ów w planowaniu pro­
dukcji rolnej, spraw związa­
nych z aktywizacją gospo­
darstw ekonomicznie zanied 
banycb. Mówiono o potrze­
bie dalszego usprawniania 
techniki sporządzania pla­
nów i budżetów rad narodo­
wych, planów regionalnych, 
a -także rocznych analiz e- 
konomicznych w powiatach.

Na zakończenie obrad za­
brał głos I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomuika, 
który w obszernym wystą­
pieniu ustosunkował się do 
podstawowych problemów, 
poruszanych w dyskusji.

Zamykając obrady prezes 
Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz poinformował ze 
branych, że wszystkie zgło­
szone na naradzie wnioski 
zostaną przekazane do roz­
patrzenia i załatwienia za­
interesowanym resortom.

NIE WOLNO DOPUŚCIĆ DO PRZEDAWNIENIA

ZBRODNI HITLEROWSKICH

M. Rybicki na spotkaniu
ze społeczeństwem ziemi szubińskiej

SZUBIN (PAP). W Szubi-| z głównych sprawców tych
nie w woj. bydgoskim odby 
ło się spotkanie posła tej 
ziemi na Sejm, ministra 
sprawiedliwości — Mariana 
Rybickiego z przedstawicie­
lami społeczeństwa powiatu 
szubińskiego, gdzie podczas 
okupacji bojówki hitlerow­
skie spod znaku „Selbst- 
schutzu” w masowych egze­
kucjach wymordowały set­
ki jego mieszkańców, w tym 
wiele kobiet i dzieci. Jeden

WYROK W PROCESIE AFERZYSTÓW MIĘSNYCH

Główny oskarżony SI. Wawrzecki
skazany na karę śmierci
WARSZAWA (PAP) —Ib- dyrektor Stołecznego Zjedna Sąd Wojewódzki dla m. stJczenia Przedsiębiorstw Handlu 

Warszawy ogłosił 2 bm. wy­
rok w toczącej się od 20 
listopada ub. roku rozpra­
wie w trybie doraźnym porze 
ciwko 10 uczestnikom afery 
mięsnej, oskarżonym o do­
konanie milionowych nad­
użyć na szkodę społeczeń­
stwa, systematyczne zagar­
nianie mienia społecznego i 
oszukiwanie tysięcy konsu­
mentów.

B dyrektor stołecznego przed 
siębiorstwa. MIIM — Stanisław 
Wawrzecki skazany został na 
karę śmierci. Sąd orzekł rów­
nież całkowity przepadek jego 
mienią i pozbawienie go praw 
publicznych i honorowych na 
zawsze.

Na kary dożywotniego wię­
zienia, całkowity przepadek 
mienia oraz pozbawienie praw 
publicznych i honorowych na 
zawsze — skazani zostali: b.
dyrektorzy stołecznych przed­
siębiorstw MHM — Henryk Gra 
dowski i Kazimierz Witowski,

Artykułami Spożywczymi — Ta 
deusz Skowroński i b. naczel­
nik Wydziału Inspekcji Handlu 
Artykułami Mięsnymi Stołecz­
nej PIH — Mieczysław Fabi- 
siak. Gradowski i Witowski 
skazani zostali również na 
grzywny po 150 tys. zł, a Sko­
wroński i Fabisiak — na grzyw­
ny po 100 tys. zł.

Czterech b. kierowników sto­
łecznych sklepów MHM sąd 
skazał na następujące kary: 
Ludwika Balczarka — na łącz­
ną karę 11 lat więzienia i 75 
tys. zł grzywny; Aleksandra 
Woźnicę i Władysława Walen- 
dziuka — na kary po 10 lat 
więzienia i 50 tys. zł grzywny; 
Adama Stokłosińskiego na 9 lat 
więzienia i 50 tys. zł grzywny.

Właściciela zakładu wędliniar­
skiego — Antoniego Zawadzkie­
go sąd skazał na 12 lat wię­
zienia i 100 tys. zł grzywny.

W stosunku do Balczarka, 
Woźnicy, Walendziuka, Stokło­
sińskiego i Zawadzkiego sąd 
orzekł również całkowity prze­
padek ich mienia. Na mocy 
wyroku zostali oni pozbawieni 
praw publicznych i honorowych 
na okres lat pięciu.

morderstw, były komendant 
„Selbstschutzu” w pow. szu­
bińskim, major SS Christian 
Schnugg, zasiada jako... 
świadek obrony w odbywają 
cym się obecnie procesie 
zbrodniarzy hitlerowskich w 
Mannheimie w NRF.

Tematem spotkania była 
zamierzona przez rząd NRF 
decyzja o przedawnieniu ści 
gania zbrodni hitlerowskich.

W swym wystąpieniu Ma­
rian Rybicki podkreśli!, iż 
zbrodni, jakich dopuścił się 
„Selbstschutz” na ziemi szu­
bińskiej, hitlerowcy popeł­
nili w okresie okupacji na 
terenie Polski dziesiątki ty­
sięcy. W naszym kraju jest 
ogromna liczba dokumen 
tów o tych zbrodniach oraz 
świadków, którzy je pamię­
tają. Jest rzeczą niemożli­
wą, aby władze wymiaru 
sprawiedliwości w NRF po 
trafiły zbadać te materia 
ły i rozpocząć śledztwo we 
wszystkich sprawach w ter­
minie przed 8 maja 1965 r 

— Mimo propozycji z na­
szej strony — stwierdził 
mówca — przez 5 lat ecn- 
rala w Ludwigsburgu, po­
wołana do badania tych 
zbrodni, ociągała się z przy- 
• Dokończenie na str. 2

----- •-----
Prognoza pogodi

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 3 bm.

Zachmurzenie w ciągu dnia 
wzrastające, po południu niiei- 
scami opady śniegu. Tempera­
tura od minus 7 stopni do mi­
nus 1 stopnia.

I Wiatry słabe do umiarkowa­
nych, północno • zachodnie, ”

Wiceprezes Rady Mini­
strów PIOTR JAROSZE­
WICZ, który przewodni­
czył delegacji PRL na 
XIX Sesję Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej 
i XVI posiedzenie Komi­
tetu Wykonawczego Rady, 
udzielił 2 bm. praskiemu 
korespondentowi Polskiej 
Agencji Prasowej wywia­
du na temat obrad zakoń­
czonych we wtorek w sto­
licy CSRS.

W Pradze jednogłośnie 
aprobowaliśmy porozumie­
nie o współpracy Jugo­
sławii z organami RWPG, 
co posiada istotne zna­
czenie — świadczy o po­
stępującym procesie współ 
działania ekonomicznych 
sił socjalizmu. Z drugiej 
zaś strony — uwzględnie­
nie doświadczeń Jugosła­
wii przyczyni się do 
wzbogacenia współpracy 
krajów RWPG.

Na tle oceny realizacji 
wytycznych, ustalonych 
przede wszystkim w 1962 
roku, które są nadal pod­
stawą współdziałania eko­
nomicznego krajów RWTG, 
uzgodniliśmy niektóre za­
sadnicze punkty najbliż­
szego programu pracy 
RWPG.

W połowie roku zawar­
te zostaną 5-letnie umo­
wy o wzajemnych dosta­
wach towarowych. W to­
ku ich ostatecznego przy­
gotowania dążyć będziemy 
do rozszerzenia zamierzeń 
uzgodnionych w ramach 
dotychczasowych konsulta­
cji. Przystąpimy także do 
sporządzania — można tak 
określić — prognoz eko­
nomicznych na dalszy 
okres, szczególnie w dzie­
dzinie wzajemnych dostaw 
surowców.

Komunikat
NK ZSL
Naczelny Komitet ZSL za­

wiadamia, że pogrzeb dr 
EDWARDA BERTOLD A od­
będzie się na koszt państwa 
4 lutego br. (czwartek) o 
godz, 14 na Cmentarzu .Woj 
skowym na Powązkach, *
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IX WOJEWÓDZKA KONFERENCJA PZPR
zakończyła obrady• Dokończenie ze str. 1

Jan Jałoszyński swoje 
przemówienie poświęcił po­
stawie członka partii. Zda­
rzają się jeszcze wypadki.l i„ . . ,, . . ,że Komisja Kontroli Partyj!k Ja d!a komPleks<mjes°|wojewódzkiej organizacji 
nej musi usuwać z szeregów

przemysłu,
Przystąpiliśmy do ulep-

partyjnych ludzi, którzy u- 
legli demoralizacji. Wielu z 
nich można by jeszcze ura­
tować, gdyby nie tolerancja szenia systemu planowania 
ze strony towarzyszy. Mów-4 zarządzania gospodarką 
ca wskazał na konieczność! zgodnie z uchwałą IV Zjaz 
wzmożenia waiki z pijań- du i II Plenum KC — 
stwem, które jest częstoJ stwierdził Z. Kliszko — pow 
przyczyną zboczenia na nie-i stały bowiem obecnie real- 
właściwe tory. ne przesłanki dla takich

Kolejny mówca Ewelina zmian. Dalszy nasz rozwój

opracowania perspektywie/-, partyjnej pomyślnego prze 
nego planu rozwoju tego prowadzenia tej doniosłej,

politycznej akcji.
Po przemówieniu Zenona 

Kliszki przeprowadzono wy 
bory władz partyjnych.

Mohuczy poruszyła szereg 
spraw, związanych z refor­
mą szkolną, budownictwem

zależeć będzie przede wszy 
stkim od prawidłowego wy­
korzystania środków matc-

szkół i uzupełnieniem kadrj rialnych i nieustannego po- 
nauczycielsklch, zaś Tadeusz|stępu techniczno-ekonomicz 
Kaniowski zwrócił uwagę nego.
na możliwości zwiększenia Opracowywane obecnie w 
połowow przez rybołówstwo zakładach pracy plany alter

u rowe. ... natywne — to w istocie pow
Jako ostatni zabrał §ł°3 szechna walka o jakość i 

członek Biura Politycznego społeczną efektywność pro- 
i sekretarz KC PZPR Ze-jdukcjp 0 wykorzystanie re-
non Kliszko. I zerw. Ogromne znaczenie

Na wstępie wyraził cn zyskuje przy tym szeroka 
uznanie dla dorobku woje- inicjatywa załóg, ich aktyw

ność i zaangażowanie. Trze 
ba jak najpełniej wykorzy 
stać zgłaszane przez załogi, 
realne wnioski.

Ulepszenie metod plano­
wania i zarządzania — to 
proces długotrwały, ciągły 
— oświadczył Z. Kliszko. — 
Poważną rolę będą w nim 
odgrywały terenowe komi­
sje planowania, którym po 
trzebne są w tym celu od­
powiednio przygotowane ka 
dry.

A oto niektóre inne pro 
bierny poruszone przez Ze­
nona Kliszkę.

Budownictwo mieszkanio­
we. W planie na lata 1966- 
1970 nastąpi dalsze przesu­
nięcie środków na spółdziel 
czość mieszkaniową.

Rolnictwo. Mówca wska­
zał na znaczenie prawidło­
wej struktury zasiewów, u- 
względniaiącej doświadcze­
nia praktyki i badania nau­
kowe. Nieprzemyślane
zmniejszenie areału zbóż kł; 
sowych może przynieść szko 
dliwe następstwa.

Rzemiosło. Tempo rozwo-

wództwa, uzyskanego w du 
żej mierze dzięki sprężyste­
mu kierownictwu partyjne­
mu. Predukcjia przemysłowa 
wzrosła tu w uh. roku o 12 
procent, przy średniej kra­
jowej 9,1 proc.

Podstawą przyrostu pro­
dukcji był wyższy od śred­
niego w kraju udział wzro­
stu wydajności pracy. Ozna 
cza to postępowy i ekonomi 
cznie słuszny kierunek roz­
woju

Ważnym problemem dła 
woj. gdańskiego jest wlaś 
ciwe ustalenie dalszego kie­
runku rozwoju przemysłu 
stoczniowego. Aby utrzymać 
się wśród krajlów przodują­
cych w budowie statków, 
konieczne jest opracowanie 
alternatywnego planu nie na 
jedną, ale na kilka pięcio­
latek.

Trzeba zbadać, czy będzie 
to wymagało dużych inwę*» 
stycji i jaka będzie ich opłą 
calność, zwłaszcza że koszt 
zainstalowania każdego no** 
wegó pracbwrrika w trój- 
mieście jest o wiele wyż­
szy, niż w miastach do 100 
tys. ludności.

Przy opracowywaniu per­
spektywicznych planów prze 
mysłu stoczniowego — pod­
kreślił mówca — należy 
brać pod uwagę chroniczny 
deficyt męskiej siły robo­
czej w woj. gdańskim. Po­
wołana zostanie specjalna

(skład nowo obranych władz 
podajemy na innym miej­
scu).

Konferencja Sprawozdaw­
czo - Wyborcza powzięła ob 
szerną uchwałę, w której 
pozytywnie oceniła działal­
ność i inicjatywy KW w 
dziedzinie pracy politycz­
nej, społecznej i gospodar­
czej. W celu realizacji uch­
wał IV Zjazdu Partii, II Ple 
num KC i postulatów, wy­
pływających z referatu i dy 
skusji, sformułowano szereg 
wniosków.

ważne rezerwy. W roku 
1970 możliwe jest zwiększę 
nie połowów o około 30 ty­
sięcy 'ton tylko w rezultacie 
zagospodarowania rezerw, 
tkwiących w rybołówstwie 
państwowym i spółdziel­
czym. Należy zwracać więk 
szą, niż dotychczas, uwagę 
na rybołówstwo indywidual 
ne i połowy ryb szlachet­
nych zwłaszcza łosasia i wę 
gorza.

V/ związku z tym, że co­
raz większym problemem 
staje się odpowiednie wyko 
rzystanie pracowników o o- 
graniczonych zdolnościach 
zdrowotnych, szczególnie ma 
rynarzy, dokerów i stocz­
niowców, Komitet Woje­
wódzki wspólnie z Prezy­
dium WRN i związkami za

przez nasze towary najwyż­
szych standardów świato­
wych. Komitet Wojewódzki 
powinien przedłożyć w al­
ternatywie planu 5-letniego 
propozycje zapewniające roz 
wój eksportu usług.

W budownictwie uchwała 
stwierdza znaczną poprawę 
W dalszym ciągu jednak wy 
stępują takie zjawiska, jak 
niestaranne przygotowanie 
inwestycji, ich rozdrobnie­
nie, nieprecyzyjne1 przygoto­
wanie kosztorysów, zbyt dłu 
gi cykl budowy itp. Należy 
również zwrócić baczną u- 
wagę na możliwości obniże­
nia kosztów w budowni­
ctwie przemysłowym i rol­
nym.

W zakończeniu tej części 
uchwały czytamy:

Sala obrad IX Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR.
Fot. Wł. Nieżywińskł

W dziedzinie ekonamicz 
nej podstawowym zada­
niem gdańskiej organiza­
cji partyjnej jest dążenie 
do ujawniania i zagospo­
darowywania wszystkich 
rezerw produkcyjnych, 
które powinny znaleźć od­
zwierciedlenie w opraco­
wywanych alternatywnych 
planach przyszłej pięcio­
latki.
W szczególności uchwała 

podkreśla potrzebę racjonal 
nego wykorzystania nakła- 

ju rzemiosła w”woj.‘gdań- dów inwestycyjnych, zapew
skim jest zbyt słabe i wy­
maga przyśpieszenia, podo­
bnie zresztą jak w innych 
rejonach kraju. W gospodar 
ce rad narodowych należy 
uruchomić rezerwy szybsze 
go rozwoju rzemiosła.

Ochrona mienia społeczne 
go 1 postawa członka partii. 
Jednym z podstawowych 
warunków angażowania sie 
w zwalczanie wszelkiego ro 
dzaju nieprawości jest szyb 
ka reakcja. Pobłażliwość 
jest szkodliwa. Zwalczanie 
zła — to nie akcja, 
ale stały, normalny 
partyjny obowiązek — pod 
kreślił Z. Kliszko. — Im 
wyższe stanowisko zajmuje 
członek partii, tym większa 
jest jego odpowiedzialność 
i tym bardziej surowe w 
stosunku do niego konsek­
wencje.

W zakończeniu Z. Kliszko 
przypomniał, że wkrótce roz 
pocznie się kampania wybo

Marian Rybicki 
na spotkaniu
0 Dokończenie ze str. 1
sianiem swoich przedstawi­
cieli do Polski w celu za­
poznania się z materiałami, 
zgromadzonymi zarówno w 
Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich, jak
1 w dziesiątkach innych ar­
chiwów polskich. Jeśli dziś 
boński minister sprawiedli­
wości — Bucher użala się, 
że prokuratorzy z Ludwigs- 
burga oczekiwali d\va czyj rów do Sejmu i rad naro- 
trzy tygodnie na wizy do dowych — wielka akcja, wy 
Polski — to należy mu cd- magająca mobilizacji wszyst 
powiedzieć, iż my czekaliś-j kich członków partii, ZSL 
my od 1959 r., aby dopicroj i SD, całego Frontu Jedno 
w końcu grudnia 1964 roku ści Narodu. Mówca życzył 
— a zatem na kilka miesię-jnowo wybranym władzom 
cy przed planowanym prze­
dawnieniem zbrodni hitle­
rowskich w NRF — kierow­
nik centrali w Ludwigsbur- 
gu, pan Erwin Schucle, przy 
był do Polski na dwa dni 
i to nawet nie po to, aby 
zapoznać się z dokumenta­
mi, lecz aby zapowiedzieć 
przyjazd ekipy swoich pro­
kuratorów.

— Jesteśmy przekonani — 
powiedział min. Rybicki — 
że zdecydowane stanowisko 
całej uczciwej opinii świa­
towej wobec zamierzonego 
przedawnienia zbrodni hitle 
rowskich zmusi rząd boński 
do zastanowienia się i jeś­
li rzeczywiście liczy się on 
z opinią światową — jak to 
stale podkreśla — to nie do­
puści w końcu, aby zbrod­
niarze hitlerowscy wyszli 
po 8 maja z ukrycia i żyli 
i działali w bezkarności.

nienia odpowiedniego przy­
rostu produkcji drogą bez­
inwestycyjną, systematycz­
nego polepszania jakości pro 
dukcji, zwiększania współ­
czynnika zmianowości, uwz­
ględnienia wzrostu zatrud­
nienia kobiet zwłaszcza W 
trójmieście, Elblągu, Tcze­
wie i Wejherowie. Postulu­
je szybki wzrost zaplecza 
kooperacyjnego, a szczegól­
nie przemysłu maszynowe­
go, elektrotechnicznego i e- 
lektronicznego.

Konferencja zobowiązała 
Komitet Wojewódzki do 
przedstawienia rządowi no-* 
w ego programu rozwoju bu 
downictwa okrętowego do 
1980 roku. Zaleca podejmo­
wać wszelkie możliwe kro­
ki dla zapewnienia wzrostu

wodowymi powinien okre­
ślić rozmiar tego problemu 
oraz rozważyć drogi jego 
rozwiązania.

W dalszym ciągu uchwa­
łą zwraca uwagę na ko­
nieczność rozwoju eksportu 
maszyn i urządzeń, a przede 
wszystkim na szybsze uno­
wocześnianie produkcji, co 
jest warunkiem uzyskania

„Dalszy dynamiczny roz 
wój gospodarki morskiej 
i związanego z nią prze­
mysłu może być w latach 
1966—70 zahamowany, je­
śli nie rozwiążemy próbie 
mów bazy energetycznej 
województwa i przebudo­
wy węzła komunikacyjne 
gń w trójmieście. Z tego 
względu konferencja zobo

wiązuje KW i Prezydium 
WRN do ponownego zwró 
cenią s ę do najwyższych

W pracy kółek rolniczych 
szczególną uwagę należy 
zwrócić na umocnienie sa­
morządu chłopskiego 1 dos­
konalenie form gospodarowa 
nia sprzętem zespołowym. 
Główny wysiłek trzeba kon­
centrować w gromadach 

władz partyjnych i pan- j przeznaczonych do komplek 
stwowych o definitywne,Uowej mechanizacji, 
zgodne z naszymi potrze-] w daiszym cjągu należy 
bami rozwiązanie tego Pra zwracać baczną uwagę na

rozwój nauki, oświaty i kul 
tury. W szkolnictwie wszyst 
kich typów należy podjąć 
wysiłek w kierunku jego us 
prawnienia poprzez ulepszę 
nic procesu nauczania i wy 
chowania. Nałeży przestrze­
gać, a,by ośrodki naukowa 
i kulturalne bardziej celo-wo

blemu”
W dziedzinie rolnictwa u- 

chwała postuluje zwiększe­
nie w latach 1966—70 pro­
dukcji globalnej rolnictwa 
gdańskiego o 17,4 procent. 
Przy opracowywaniu projek 
tu planu na te lata zwrócić 
należy uwagę na zapewnie
nie właściwego udziału zbóż: i oszczędniej gospodarowały 
kłosowych w strukturze u- środkami przeznaczonymi 
praw, a zwłaszcza na znaea na ich rozwój, 
ne rozszerzenie uprawy psze! Ostatnia część uchwały do 
nicy, jęczmienia, bobiku w tyczy dalszego umacniania 
celu zwiększenia zasobów ideowo-organizacyjnego par 
pasz treściwych. i tii.

Przy wykorzystaniu śród- j Na zakończenie konferen- 
ków inwestycyjnych należy cji I sekretarz KW PZPR 
nadal konsekwentnie dążyć Jan Ptanińskł pożegnał do­
do dalszej koncentracji in- tychczasowego sekretarza 
westycji i ich potanienia, KW PZPR Henryka Winte- 
rozszerzania produkcji pre- ra, który odchodzi na inny 
fabrykatów i ich unifikacji odcinek pracy. Odśpiewanie 
w celu ogólnego obniżenia Międzynarodówki zakończy- 
kosztów budowy. | ło konferencję. erg.

Ponowne odroczenie
obrad Zgromadzenia Ogólnego NZ
Oświadczenie U Thanta

9 70 PROC OBSZARU KRAJU W ZASIĘGU TV 
9 PONAD 2 MLN ABONENTÓW W 1985 R.
9 DRUGI PROGRAM W 1967 R.

Najbliższe plany XI Muzy
WARSZAWA (PAP). Ponad 60 

proc. obszaru Polski, zamiesa 
kalego przez ponad 70 proc. 
ludności kraju, znajduje się obe 
cnie w zasięgu XI muzy. Sieć 
stacji nadawczych obejmuje 
wszystkie miasta wojewódzkie 
(z wyjątkiem Opola, które znaj 
duje się w zasięgu Katowic i 
Wrocławia).

O najbliższych planach tech­
nicznych XI Muzy poinformo­
wał obecnych na wtorkowej 
konferencji prasowej naczelny 
inżynier TV RYSZARD DZWO 
NIK.

Portowcy gdyńscy
dla uczczenia 
IX" ' Wojewódzkiej PZPR

Załoga rejonu III Zarządu 
Portu Gdynia na cześć IX 
Konferencji Wojewódzkiej 
PZPR postanowiła wybitnie 
przyspieszyć rozładunek m-s 
„Vikara” statku, który przy 
wiózł 15.036 ton rudy z Bra 
zylii.

Wyniki, jakie realizując pod 
jęte zobowiązania osiągnęli 
dokerzy z bazy składowo * 
przeładunkowej nr 2., obsłu­
gujący tę jednostkę, są re­
welacyjne. Oto m-s „Vikara”, 
zgodnie z dozwolonym cza* 
iem wyładunku miał być roz­
ładowany w ciągu 142 robo*

Rok 1965 będzie miał dla te­
lewizji doniosłe pod wieloma 
względami znaczenie. Dzięki u- 
doskonaleniu i rozbudowie ba­
zy technicznej — sieć stacji 
nadaw’czych TV obejmie swym 

tonażu i loty, m. W. przez zasięgiem 70 proc. powierzchni 
zakup statków na warun- kraju, zamieszkałego przez po- 
kach długi i krótkotermino- nad 80 proc. mieszkańców. W 
wvch kredytów związku z tym zwiększy sięw.vcn Kreuyi y liczba posiadaczy telewizorów

Śmielej niz dotychczas, z ok. 1 600 tys. obecnie do prze
zwłaszcza w okresie szczy- sz*9 2 min w końcu roku. ta­
towych przeładunków, na- kończenie budowy całej bazy 
, . , - technicznej dla przesyłania 1
leży stosować przeładunki l ot|bioru programu telewizyjne- 
relacji statek - barka ora2 go przewidziane jest na lata 
pełniej wykorzystywać por- j 1967-70.
ty rzeczne W Malborku, El-' Uruchomienie II programu 
hlaffii i Tczewie !TV Przewidywane jest w 1967

. 1 , . , . r. Termin ten może jeszczeW zakresie morskich poło ^ uiec zmianie z uwagi na tru- 
WÓw ryb istnieją jeszcze pO dności natury technicznej i fi

1 nansowej. Bardzo ważną spra­
wą jest przyśpieszenie budowy 
centrum i nadajników dla pro 
gramu II.

W 1965 r. uwaga skierowana 
zostanie głównie na rozbudowę 
istniejących ośrodków, a także 
na renowację i modernizacje 
sprzętu telewizyjnego w War­
szawie. Katowicach, Łodzi i Po 
znaniu. W końcu roku otrzy­
mamy także pierwszy wyprodu 
kowany w kraju wóz transmi 
syjny.

Dla zapewnienia dobrego 
przesyłania programu planowa-

czogodzin. Dokerzy zobowią­
zali się obsłużyć jednostkę w 
czasie 66 godzin, a tymcza- jest także poszerzenie kra­
sem czas ten skrócili do 47,jowej sieci stacji retransmisyj- 
godzin. Przeładunek zaczął się 
o godz. 7 dnia 28. 1. br., za­
kończył się zaś 30. 1. o godz.
24. Przyniosło to 1.662,5 dola­
ra premii..
W pracy tej wyróżnili się 

dźwigowi: St. Pilżyc, Br. Sa­
dowski, St. Konieczny, K Ko­
nopiński, J. Zacharewicz, A.
Klasa, J. Noga, T. Kandziora, , . __
M. Suchodolski oraz dokerzy z ^ przy ul. Bema rozegrane 
następujących brygad: 203 P. zostanie spctkąnie O lii-

Dziś w Gdyni
I liga siatkówki

Dziś w Gdyni w sali Star

Tredera, 202 — H. Sikory, 211 
J. Wałdocha, 213 — St. Jagody 
i 230 — K. Jadanowskiego.

(sta)

strzostwo I ligi siatkówki 
żeńskiej pomiędzy Startem 
Gdynia a AZS Gdańsk, (st)

nych małej mocy. Rozbudowa­
ny zostanie także system łączy 
kablowych i radiowych.

Jeżeli chodzi o wprowadzenie 
telewizji kolorowej w Polsce — 
na razie — jest to sprawa öal 
szej przyszłości. Będzie o tym 
można mówić dopiero po wie 
deńskiej konferencji (kwiecień 
br.), która ustali jednolity sy­
stem kolorowej TV obowiązują 
cy w Europie.

NOWY JORK (PAP). 
Zgromadzenie Ogólne NZ, 
które zebrało się w ponie­
działek w Nowym Jorku po 
4-dniowej przerwie, ponow­
nie odroczyło obrady tym ra 
zem na tydzień. Decyzja ta 
została powzięta po godzin­
nym posiedzeniu popołud­
niowym przez przewodniczą 
cego sesji, ambasadora A 
Quaison-Sackey’a. Przed 
odroczeniem obrad zgroma­
dzenie wysłuchało sekreta­
rza generalnego ONZ U 
Thanta, który złożył oświad 
czenie na temat aktualnej 
sytuacji w ONZ.

W swym wystąpieniu U 
Thant przypomniał swe li­
czne wysiłki dla rozładowa­
nia napięcia wokół tzw. 
„kryzysu finansowego” podej 
mowane w ciągu ub. roku. 
Podkreślił on, że w jego ro 
zumieniu żadna delegacja 
nie pragnie na obecnej se­
sji starcia proceduralnego 
na tle rozbieżnych interpre 
tacji artykułu 19 Karty NZ. 
W tej sytuacji U Thant za 
proponował tymczasowe po 
rozumienie.

Proces morderców hitlerowskich
z Borów Tucholskich
BONN (PAP). W toku roz 

poczętego w poniedziałek 
w Mannheimie procesu prze 
ciwko czterem członkom hi­
tlerowskiego „Selbstschut- 
zu”, winnych mordowania 
Polaków w Borach Tuchol­
skich, tuż po wkroczeniu na 
ziemie polskie armii Hitle­
ra, zeznają oskarżeni.

Zamieszkali przed wojną 
w Polsce Sorgatz i Wollen­
berg oskarżeni są jedynie 
o „współudział w morder-

W Brukseli
obradują
minisInmieEWG
BRUKSELA (PAP). We wto­

rek rozpoczęła w Brukseli swe 
dwudniowe obrady Rada Mini­
strów spraw zagranicznych Eu­
ropejskiej Wspólnoty Gospodar 
czej, EWG. Pierwszej tej sesji 
w bieżącym roku przewodni­
czy minister francuski Couve- 
de Murville.

Zebrani przystąpili niezwłocz 
nie do opracSWSWlinia „kalen 
darza rolnego” na okres pierw 
szego półrocza bieżącego roku. 
Jak dowiaduje się korespon­
dent agencji Reutera, porozu­
mienie nie będzie łatwe ze 
względu na przeciwstawne sta 
nowiska zajmowane przez dele­
gację francuską z jednej stro 
ny, a przedstawicieli innych 
krajów z drugiej strony. Fran­
cuzi domagają się w szczególno 
ści, aby z dniem 1 lipca 1967 
roku weszły w życie wspólne 
c.eny wołowiny, produktów mle 
Czarskich, ryżu I enkrn. J

stwie” (pozostała dwójka, 
jako oficerowie SS o „mor­
derstwa”), choć, jak wynika 
z aktu oskarżenia, obaj bra­
li czynny udział w przepro­
wadzaniu egzekucji Polaków 
w Borach Tucholskich, przy 
czym Wollenberg sam ’strze 
lał. Oskarżony Erich Sor­
gatz był także członkiem 
załogi, a przez pewien czas 
nawet kierownikiem hitle­
rowskiego obozu na tym te­
renie, gdzie internowano 
oraz rozstrzeliwano Pola­
ków. Zapewnia on sąd przy­
sięgłych,^ że sam nie miał 
nic wspólnego z rozstrzeli­
waniami.

A co czynił? — pytał sąd. 
Oskarżony utrzymuje, że 
„jedynie wyznaczał skład 
plutonu egzekucyjnego”. Do­
daje jeszcze, iż do Polaków 
nie czuł wcale... nienawiści.

------0------

Zwycięstwo
Pattersona

W sali Madison Square 
Garden w Nowym Jorku od 
było się spotkanie bokser­
skie w wadze ciężkiej mię­
dzy byłym mistrzem świa­
ta Floydem Fattersonem a 
Kanadyjczykiem — George 
Chuvalo. Zwyciężył Pattei - 
son po 12 rundach na punk­
ty.- Spotkanie oglądało 18 ty 
slęcy widzów*- .

Przeciwko propozycjom V 
Thanta nie zgłoszono w zgro 
madzeniu żadnych sprzeci­
wów.

Przewodniczący obecnej 
sesji Zgromadzenia Ogólne 
go NZ odraczając obrady o 
tydzień, zaapelował do wszy 
stkich krajów członkow­
skich, aby wzmogły swe wy 
siłki w kierunku osiągnię­
cia porozumienia. Wyraził 
on nadzieję, że tygodniowa 
przerwa będzie wykorzysta­
na dla kontynuowania wza 
jemnych konsultacji i dla 
zastanowienia się nad pro­
pozycjami zgłoszonymi przez 
sekretarza generalnego ONZ.

Nowe władze
• Dokończenie ze str. 1
siał, Jan Nikołajew, Cze­
sław Nietz, Kazimierz 
Nowakowski, Jan Ossow­
ski, Jerzy Piasecki, Hen­
ryk Pestka, Jan Pelow- 
ski, Feliks Pieczewski, 
Ryszard Pośpieszyński, 
Czesław Przewoźnik, Jan 
Ptasiński, Julian Piechal, 
Stefan Purcelowski, Ta­
deusz Raniewski, Zyg­
munt Rosiak, Paweł Ro- 
zenkiewicz, Czesław Ry- 
rak, Czesław Rudak, Jan 
Rzepiela, Stanisław Ryd- 
lewski, Henryk Rzepkow- 
ski, Marian Sikora, Wła­
dysław Skowron, Piotr 
Stolarek, Zdzisław Stu­
dziński, Henryk Sliwow- 
ski, Włodzimierz Stażew­
ski, Eugeniusz Szwar- 
czyk, Józef Szweda, Bar­
bara Sajkiewicz, Józef 
Staniszewski, Stanisław 
Sulima, Józef Tarnawski, 
Henryk Tkaczyk, Mie­
czysław Tokarz, Kazi­
mierz Tłuchowski, Hele­
na Uznańska, Florian 
WTichłacz, Irena Wielgosz, 
Franciszek Wiśniewski, 
Edwin Wiśniewski, Lu­
cjan Wiśniewski, Ed­
mund Wenta, Tadeusz 
Wrębiak, Edmund Wzią- 
tek, Mieczysław Wójcik, 
Marian Wolnik, Erazm 
Zabiełło, Józef Zad, Ja­
dwiga Zagórska i Cze­
sław Znajewski.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW 
KOMITETU 

WOJEWÓDZKIEGO
Stanisław Aniszewski, 

Mirosław Biegański, Frań 
ciszek Bodurka, Jadw:ga 
Borawska, Wacław Hyra, 
Józef Jakubczak, Henryk 
Jurewicz, Henryk Kar­
piński, Tadeusz Mąkow- 
ski, Kazimierz Migasiń- 
ski, Albin Oleksa, Hen­
ryk Pazderski, Stanisław 
Proś, Stanisław Skrok i 
Józef Walczyński.
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Bardzo dobre były w 
roku ubiegłym zbiory ce­
buli, przekraczające o 
ponad 30 proc. zbiory z 
1963 r.

Pozwoliło to na znacz­
ne zwiększenie eksportu 
tego towaru, cieszącego 
się na zagranicznych ryn 
kach dobrą, od lat usta­
loną marką. W ostatnich 
dniach stycznia załado­
wano na statek 100 ty­
sięczną tonę przeznaczo­
ną na eksport. Postawiło 
to Polskę ió światowej 
czołówce eksporterów ce­
buli — za Egiptem, Hisz­
panią i Holandią.

Na zdjęciu: kolejny
transport cebuli opusz­
cza port gdyński.

CAF — fot. Uklejewski

Blisko 200-osobowy aktyw Stoczni im. Komuny Pary­
skiej, mający w swoim gronie najlepszych stoczniowych 
fachowców — inżynierów i ekonomistów, w pierwszych 
firnach stycznia rozpoczął wytężona pracę natl założeniami 
przyszłej 5-latki. Wstępna ocena skonkretyzowanych wnio­
sków, będących podstawa do skonstruowania przez zespół 
planistyczny szczegółowych Planów alternatywnych, które 
w połowie tego miesiąca hedą przedstawione Konferencji 
Samorządu Iłobot niczego, daje dobre świadectwo gdyń­
skim budowniczym. U podstaw ich pracy leżało wyszu­
kanie i uruchomienie rezerw, dalszy rozwój stoczni przy 
jak najniższych nakładach inwestycyjnych, a wiec wytycz­
ne, postawione przez II Plenum Parta.

REZYGNUJĄC z postulo- 
. wanej pierwotnie przez 

stocznię kwoty 520 min z! 
i poprzestając na dyrektyw 
nej wysokości 350 min zl 
na inwestycje, Stocznia im. 
Komuny Paryskiej wskazu­
je jednocześnie na możli­
wość znacznego podwyższe­
nia swej produkcji. Podczas 
gdy Zjednoczenie Przemy­
słu Okrętowego na lata 
1966 — 70 postawiło przed 
nią obowiązek zbudowania 
104 statków o tonażu 671.810 
DWT, z tego 59 jednostek 
na eksport, gdyńscy budów 
niczowie postulują w tym 
czasie powiększyć produk­
cję o dalszych 6 statków 
eksportowych oraz o 3 ka­
dłuby więcej do wyposaże­
nia przez inne stocznie.

Pracę nad założeniami 
przyszłej 5-latki stoczniow­
cy rozdzielili między cztery 
zespoły. Pierwszy z nich, do 
spraw inwestycyjno - tech­
nologicznych, kierowany 
przez inż. W. Syrumowicza, 
rozpatrywał rzeczowy pro­
jekt planu inwestycyjnego 
złożony w ZPO przez stocz­
nię, wskazując drogę jak 
najbardziej efektywnego wy 
korzystania odpowiednio 
zmniejszanych środków in­
westycyjnych, Dużo pracy 
włożono w odkrycie możli­
wości lepszego, niż .pierwot­

nie planowano, wykorzysta­
nia posiadanych zdolności 
produkcyjnych.

Drugi zespół, do spraw 
kooperacji usług przemy­
słowych, pod kierunkiem 
inż. St. Radomskiego, prze­
analizował warunki rozsze­
rzenia kooperacji dostaw i 
usług, by tym sposobem 
zwiększyć moc produkcyjną 
stoczni i skierować ją na 
produkcję podstawową — 
montaż statków.

Najbardziej złożona pro­
blematyka przypadła zespo­
łowi do spraw organizacji 
produkcji i pracy, na czele 
której stanął inż. Z. Czar­
necki. Ta grupa rozpatry­
wała możliwości szerszego, 
niż projektowano dotych­
czas, wprowadzenia pracy 
wielozmianowej, skrócenia 
cyklów produkcji, podnie­
sienia indywidualnej wydaj 
ności pracy, .polepszenia na­
dzoru produkcji itp. Koor­
dynacją i podsumowaniem 
efektów całokształtu pracy 
zajął się zespół ekonomicz­
ny na czele z mgr M. Dą­
browskim.

TANIEJ = WIĘCEJ
IjIB ostatni roboczy dzień 

stycznia zakończył się 
pierwszy etap tej ogrom­
nej pracochłonnej akcji

— Po ile zające? — W od 
wiedzi pada cena poda-

w dolarach.
— Dobrze, poproszę... 
..Gdzie to jest? W Deli- 
tesach któregoś z polskich 
ast? Nie. bo dolarami 
aci się u nas ty’ko w ban

PKO, a o ile wiem, in- 
rtucja ta jak dotąd zaję- 
nie prowadzi. W Stanach 

ednoczonych? Waluta by 
! zgadzała. Ale też nie. bo 
imowa toczy się w naj­
ciszej polszczyźnie. Więc 
zie?
..Za Wrześnią, gdzieś w 
Iowie drogi między Poz- 
niem a Koninem droga 
ręc.q w bok. Kilka kilo- 
:trów przez chaszcze i wą 
ły porosłe tarniną i jesteś 
r na miejscu. Jesienna 
pełka kładzie się fioleto- 
> na polach. Cisza.... Nagle 
tej, ciszy rozlega się gda- 
nle. Kury? Ej że! Gdaka- 
; jest jakieś inne, jakby 
rdłowe? Podchodzimy bli- 
I. i . 1
Poprzez raster siatki spo- 
jda ku nam. zamyślone 
o bażanta. Jednego, dru- 
igo, trzeciego... Ptaków 
it dużo. Samice przysia- 
r z boku, samce prome- 
ją uroczyście po . gęstej 
iwie obnosząc pysme upje 
;n!e koloru jesiennych li- 

Czasem, znikają na mo 
:nt w buszu krzewów "W 
spadli nach i wykrotach..

ich więżenie n’czym nia 
żni się od wolności za 
tką.
— Jesteśmy na fermie dzi
yzny: bażantów, kuro-
tw i zaięcy — mówi BO- 
JMIŁ PAUL, pan na 3,400 
ktarach Jest to bowiem 
JR BIEGANOWO. Utarte 
jęcie skrótu PGR nie od­
je tu jednak istoty rze- 
y. Bieganowo porównać 
czej należy z wielkim, 
elobranżowym nowocześ­
ni kombinatem. Bo to nie 
Iko ziemia krowy, konie 
świnie (a jest ich tu po- 
d trzy tysiące z własną 
fbą porodową”!) ale rów- 
eż bloki mieszkalne, szko

rolnicza i stypendia cha 
leci pegeerowców. To nie 
lko park maszynowy, na- 
ędziownia, własne ORMO, 
raź pożarna i sala wido- 
iskowa. To również walu­

towy handel tym, co żyje 
w rozległymi, dzikim, pier­
wotnym rezerwacie biega- 
nowskiego kombinatu.

— Staramy się stworzyć 
tu zwierzętom warunki naj 
bardziej zbliżone do natural 
nych — mówi dyrektor 
Paul — bo sprzedajemy je 
żywe.

I to za nie byle jaką ce­
nę — dodajmy. Przyjeżdża 
tu sobie Włoch z przedstawi 
cielem naszego „Animexu”, 
ogląda no i dokonuje zaku­
pu. W 1964 roku sprzedaliś­
my do Włoch 800 bażantów. 
W kompletach po trzy kury 
z jednym kogutem. Przecięt 
nie roczna nasza hodowla 
wynosi 2900 sztuk. Ale naj­
lepiej idą na eksoort zają­
ce. Zwłaszcza do NRF.

Z małych boksów oznaczo 
nych kółkiem bądź krzyży­
kiem dochodzą chrzęsty i 
chroboty. Kółko to samica, 
krzyż to gach (proszę nie 
mylić z nieprawnym związ­
kiem! Wszystko tu odbywa 
się legalnie).

— Mówcie przyciszonym 
głosem — prosi opiekun fer 
my. — Zęby ich nie prze­
straszyć.

Przestraszony zając nie 
oddaje moczu i ginie. Dla­
tego, na wszelki wypadek 
dajemy im dużo środków 
moczopędnych — dodaje 
wskazując na stosy pietrusz 
ki.

Szczególną troską otacza 
się boksy z kółkiem. Bo sa­
mice są na rynkach zagra­
nicznych o wiele bardziej 
poszukiwane niż gachy,

-— Czy to prawda, że za­
jące, podobnie jak golęłre 
mają instynkt powracrnla 
na stare miejsce? — py­
tam.

— Prawda.
— Oby zatem wracały 

nam zajęcze samice z NRF!
Do tego żartobliwego ży­

czenia ktoś dodaje poważ­
nie:

— Uczciwy kupiec nic 
sprzedaje dwa razy tego sa­
mego towaru. A my jesteś­
my uczciwymi kupcami.

Ewa BERBERYUSZ

Ze płytkie to, że siu-1 farsy Brandona Thomasa,
ży tylko zabawie... A jed 
nak trzeba przyznać, że 
rzecz jest świetnie napi­
sana, pełna humoru i 
zabawnych sytuacji. Tak 
oceniono „Ciotkę Karo­
la” przed 70 laty, kiedy 
pojawiła się po raz pierw 
szy na scenach polskich. 
I dziś trzeba wysunąć te 
same zastrzeżenia, i dziś 
też — źe powtórzę za 
Edwinem Axerem, o 
czym wspomina w ostat 
nim „Teatrze” — widz 
może wyjść z przedsta­
wienia „Ciotki Karola” 
pełen radości życia, oczy 
wiście byle było dobrze 
zagrane...

OTÓŻ to. Zgrabnie przy 
krojony przez Janu­

sza Minkiewicza do współ­
czesnych potrzeb przekład

z piosenkami Kazimierza 
Winklera i muzyką Włady­
sława Szpilmana, może być 
traktowany jako komedia 
muzyczna, wtedy tylko, gdy 
doskonała gra aktorska wy 
równa wszystkie mielizny 
sytuacyjne i nieporadności 
tekstowe, a poziom wokali- 
styczny i muzyczny dostate­
cznie zasekundują biego­
wi akcji scenicznej. Właś­
nie zasekundują, a nie będą 
starać się o prymat, jak 
to winno być w operetce 
stricto sensu.

A z aktorstwem w gdyń­
skim Teatrze Muzycznym 
bywa różnie. Tym razem sy­
tuację ratował Jan Wodzyń 
ski, którego wrodzona vis 
comica, plus niewątpliwy 
instynkt, każący mu w naj 
drastyczniejszych svtuac-

kierowanej przez prezy­
dium Rady Robotniczej — 
przewodniczącego inż. J. 
Piotrowskiego i sekretarza 
ekonomicznego W. Dzieży- 
ca.

Akceptując kwotę 350 min 
złotych ua inwestycje, stwier 
(lżono, że stanowi ona mini­
mum, zwłaszcza w zakresie 
rozbudowy magazynów i o- 
biektów socjalnych. Obecna 
powierzchnia krytych magazy 
nów wynosi w stoczni gdyń­
skiej IR.430 m kw. — brakuje 
12 tys. m kw. Pod koniec 
5-latki, mimo przyrostu dal­
szych obiektów magazyno­
wych, na potrzeby składowe 
zabraknie 23 tys. m kw.

III takiej sytuacji zgadza- 
w jąc się z koniecznością 
składowania części mate­
riałów na wolnym powie­
trzu, komisja jednocześnie 
wysunęła postulat potanie­
nia zaplanowanych rozwią­
zań inwestycyjnych i obró­
cenia zaoszczędzonych śród 
ków finansowych na likwi­
dację najbardziej dotkli­
wych dla stoczni „wąskich 
gardeł”. W tym celu posta­
nowiono - korzystać z naj­
nowszych, wysoce ekono­
micznych rozwiązań inży­
nierów „Prozametu”, budu­
jąc magazyny bezstropowe, 
zrezygnować z kosztownego 
(3 min zł) projektu oświet­
lenia niecki suchego doku 
zastępując go własnym, tań 
szym rozwiązaniem itd.

Rozważając sposoby popra­
wienia warunków socjalnych 
przy ograniczonych do mini­
mum nakładach inwestycyj­
nych na ten cel. m. in. po­
stanowiono zamiast budowy 
szafek na odzież robotników
1 pomieszczeń na nie przejść 
na sj'stem wieszakowy, się­
gając również do innych pro­
wizorycznych rozwiązań. Np. 
tworząc szatnię w zakupio­
nych na ten cel starych wa­
gonach kolejowych itd. Wy­
sunięto też projekt zmniej­
szenia projektowanego zatrud 
nienia.

Wszystkie komisje zgod­
nie postulowały skoncentro­
wanie większości inwestycji 

,na pierwsze, lata 5-latki. 
Umożliwi to zwiększenie 
produkcji, a przy tym za­
chowanie tak ważnego wa­
runku, jak równomierny jej 
wzrost. Lepsze wykorzysta­
nie powierzchni suchego do­
ku przy skróceniu cyklów 
produkcyjnych, odciąży za­
planowaną do przebudowy 
pochylnię. Na niej właśnie 
budować chcą stoczniowcy 
owe dodatkowe statki na 
eksport.

MODERNIZACJA 
BEZ PRZEPROWADZKI
2 min dodatkowych ro- 

boczogodzin odkryli stocz­
niowcy, postanawiając prze­
kazać ok. 50 różnych arty­
kułów produkowanych przez 
stocznię — kooperantom 7. 
Wybrzeża i innych terenów 
kraju. M. in. dotyczy to 
statkowych instalacji prze­
ciwpożarowych. metalowych 
i drewnianych kratownic 
itd.

Podejmując problem mo­
dernizacji ośrodka wypo­
sażeniowego, a tym samym 
zapewnienia stoczni równo­
wagi między nowym ośrod-

jach zatrzymać się na dopu 
szczalnej granicy, tuż przed 
przejaskrawieniem, umożli­
wiły stworzenie postaci roz 
hukanego angielskiego stu­
denta, przebierającego się 
za ciotkę kolegi, i siejącego 
spustoszenie w sercach star 
szych panów.

Obu owych starszych 
dżentelmenów — emeryto­
wanego pułkownika i niez­
nośnego opiekuna bratanicy 
i wychowanki — z powo­
dzeniem zagrali Zygmunt 
Lebica i Czeslaw Pręgowski. 
Mniej się udały Józefowi 
Muszyńskiemu i Jerzemu 
Łodzińskiemu role kolegów 
„ciotki Karola”, choć i oni 
byli raczej poprawni. Rów 
nież tylko poprawne były 
trzy — urocze zresztą — 
powody całego zamieszania 
— młode damy. do których 
wzdychali rozwałkonieni stu 
denci z Oxfordu (Ludmila 
Szwabowicz-Brodzińska, Ge 
nowefa Proniewicz i Krysty 
na Kaplanfak). Bardzo pięk 
nie wyglądała i najpiękniej 
chyba śpiewała rolę donny 
Lucji d’Alvadorez, prawdzie

kiem kadłubowym, dyspo­
nującym wysokim potencja­
łem, a starymi wydziałami 
wyposażeniowymi, komisja 
wysunęła śmiały wniosek: 
rezygnacji z planowanej, ge­
neralnej przeprowadzki wy­
działów wyposażeniowych. 
Zwiększenie potencjału pro­
dukcyjnego będzie możliwe 
znacznie tańszym kosztem 
orzez doinwestowanie istnie 
jącej w tym ośrodku po­
wierzchni produkcyjnej.
Ul NIOSKI przejął już ze- 

spół planistyczny, by 
sporządzić na ich podstawie 
kilka wersji planów przy­
szłej 5-latki, ale komisja 
pracuje nadal. Jednocześnie 
rozpoczęła się dyskusja w 
kolektywie tych wydziałów, 
których wnioskowane pro­
pozycje dotyczą.

Zbliżająca się Konferen 
cja Samorządu Robotni­
czego zaopiniuje alterna­
tywne plany Stoczni im. 
Komuny Paryskiej na 
przyszłą 5-latkę.

St. CZERSKA

Z okazji 10 rocznicy istnienia Państwowego Ze­
społu Pieśni i Tańca '„Śląsk” odbyło się spotkanie 
członków egzekutywy KW PZPR oraz przedstawi­
cieli władz woj. katowickiego z artystami. W 
spotkaniu uczestniczyli członek Biura Politycznego 
KC PZPR io Katowicach Edward Gierek oraz prze­
wodniczący Prezydium W RN w Katowicach Jerzy 
Ziętek, który wręczył na ręce dyrektora Zespołu 
Stanisława Hadyny zespołową nagrodę wojewódz­
ką „Za zasługi w rozwoju woj. katowickiego”. Je­
dnocześnie członkowie zespołu udekorowani zosta­
li wysokimi odznaczeniami państwowymi.

Na zdjęciu: J. Ziętek w rozmowie z członkami 
zespołu „Śląsk”. CAF — fot. Seko

PZU - instytucja usługowa
i społecznie użyteczna

„Dzieją się tam rzeczy 
nie do pomyślenia i koń­
czą rozczarowaniem, roz­
strojem nerwowym, stra­
tą czasu i odejściem z 
niczym”... — tak brzmi 
cytat z listu. Nazwisko 
autora — znane redakcji.

D ARDZO szanujemy na- 
szych czytelników i ich 

opinie. Staramy się iść po 
śladach, jakie nam wskazu­
ją, ganimy, chwalimy, ape­
lujemy, ale — mimo to — 
nie zawsze nasze poglądy 
zgadzają się z ich pogląda­
mi. Wtedy staramy się wy­
jaśniać przyczyny naszego 
odmiennego stanowiska, in­
nego poglądu. Do redakcji 
bowiem przychodzą różne 
listy: pisane w spokojnym, 
rzeczowym tonie, także za­
czepne, pisane w chwili u- 
niesień, które (każdemu) 
przyćmiewają obiektywizm.

W uniesieniu — należy 
sądzić — pisany był ów list, 
cytowany na początku ar­
tykułu. Dotyczył zaś ten lis't 
w całości pracy, sposobu za­
łatwiania interesantów i w 
ogóle działalności PAŃ­
STWOWEGO ZAKŁADU 
UBEZPIECZEŃ.

Myślę, że emocjonalna 
krytyka tego — mimo do­
chodowości bardzo społecz­
nego w działaniu zakładu — 
podyktowana była również 
i nieznajomością dwustron­
nie obowiązujących przepi­
sów, jakimi rządzi się PZU. 
Ten PZU, reklamowany w 
pępularnym „Przekroju” 
przy pomocy płatnych ogło­
szeń i noworocznych kon­
kursów, bynajmniej nie da­
je obrazu swej działalności.

wej ciotki z Brazylii Kry­
styna Jung-Wawrzyniak Le­
onard Rybicki przekonywa­
jąco zagrał służącego Bras 
setta — wyprostowanego 
jakby „kij połknął”, a dy­
styngowanego o stopień wy 
żej od prawdziwego lorda, 
doskonale przy tym umie­
jącego wyciągać „brzęczą­
ce” korzyści z każdej sytu­
acji.

Reżyserował przedstawie­
nie Janusz Gole, starając 
się z powodzeniem, by far­
sowe sytuacje nie schlebia­
ły złym gustom,* a przez 
wspomniane mielizny teksto 
we można było możliwie 
wartko przepłynąć.

Oprawę scenograficzną 
przygotował Roman Bubiec. 
przenosząc czas akcji we 
współczesne nam lata.

Stroną muzyczną spraw­
nie kierował Władysław Ros 
sa. Ewolucje sceniczne oprą 
cował Jerzy Łukasik.

W sumie — niezbyt to 
ważka pozycja repertuaro­
wa, ale ostatecznie też i 
nie najpośledniejsza.

Marek DULĘBA

Jest instytucją bardzo mało 
znaną tzw. szaremu oby­
watelowi, na którego rzecz 
przecież działa.

Jego usługowośó jest istot­
nie dochodowa, co chyba nie 
powinno być zarzutem. Nie­
wiele wart jakikolwiek za­
kład usługowy, czerpiący nie­
ustannie z państwowego gar­
nuszka. Więc PZU jest pla­
cówką dochodową i o tym się 
wie, ale niewiele się wie o 
tych milionach złotych, jakie 
z własnej i nieprzymuszonej 
woli lokuje, przykładowo, w 
budowę wiejskich ośrodków 
zdrowia, bezzwrotne zapomo­
gi przy zmianie na wsi ła­
twopalnego pokrycia dachów 
na inne, w budowę sfrażąę- 
kich remiz, zbiorników wod­
nych, w organizację wiej­
skich dziecińców; można by 
jeszcze wymienić fundusze 
przekazywane na rzecz pro­
filaktyki weterynaryjnej, za­
drzewiania, budowy silosów 
itp.

JEŻELI o tym (przypad- 
^ kiem) wiemy, przyjmu­

jemy to beznamiętnie, ale... 
przeważnie o tym nie wie­
my w ogóle, wobec czego 
PZU, dysponując ponad 50 
rodzajami najrozmaitszych 
ubezpieczeń, traktujemy ja­
ko „zło konieczne”, ponie­
waż trzeba mu płacić...

Jak często — w losowym 
wypadku — radzi jesteśmy 
ubezpieczeniu i — jak czę­
sto — szczęśliwie z ubez­
pieczenia nie korzystając — 
narzekamy. Jak często, nie 
znając przepisów, denerwu­
jemy się. Ot, na przykład 
tak: „...moje grupowe ubez­
pieczenie, dokonane w za­
kładzie pracy, gdzie zdąży­
łem wpłacić 6 składek, po­
trącanych mi przy pensji, 
wygasło z chwilą, gdy prze 
szedłem do drugiego zakła­
du pracy, gdzie ubezpieczeń 
grupowych nie ma”...

Nasz czytelnik jest w błę­
dzie. NIE WYGASŁO. Należy 
natomiast wziąć z byłego za­
kładu oświadczenie, że było 
się ubezpieczonym i wpłaci­
ło się składki za taki i taki 
okres, w PZU wypełnić od­
powiedni formularz, tam 
otrzymać indywidualną polisę 
i samemu kontynuować da­
lej miesięczne wpłaty. Jeśli 
zwolniono kogoś (ubezp‘eczo- 
nego w grupie) z pracy, a 
następną podjął on nie 
później, niż po G miesiącach, 
licząc od ostatniej wpłaty 
ubezpieczeniowej, także nie 
traci niczego. Ubezpieczenie 
kontynuuje w nowym zakła­
dzie.

Jeżeli ubezpieczony, z co 
najmniej rocznym stażem 
ubezpieczeniowym przeszedł 
na emeryturę, zgłasza się w 
PZU po polisę indywidualną, 
płacąc dalej składki w tej 
wysokości, w jakiej płacił je 
w grupie. Także niczego nie 
traci.
Czy można mieć do tego 

zastrzeżenia? Albo do tego, 
że ubezpieczeniem objęta 
jest rodzina: mąż (żona),
dzieci, także teściowie, na­
wet jeśli mieszkają oddziel­
nie? Ubezpieczenie na życie 
liczy się już od następnego 
dnia rx> uiszczeniu pierw­
szej składki.

Czy można mieć zastrzeże­
nia do PZU o to, że w przy­
padku, gdy w rodzinie (we­
dług nowyżej cytowanego po­

jęcia) ubezpieczonych jest kil 
ka osób, a ktoś z rodziny 
umiera, KAŻDY z ubezpie­
czonych — zgodnie z warun­
kami zastrzeżonymi umową 
ubezpieczenia — otrzymuje od 
PZU tzw. odszkodowanie?

DRZYKRO trochę o tych 
*- sprawach pisać, traktu­

jąc rzecz emocjonalnie, ale 
skoro ubezpieczenia takie 
istnieją, skoro ludzie ubez­
pieczają się (w woj. gdań­
skim 300 tysięcy), skoro wie 
lu nie orientuje się w prze­
pisach — pisać chyba na­
leży?! i: --

Należy też uświadomić so­
bie, że'w ub. roku świad­
czeń życiowych wypłacano 
w naszym województwie 
17.084 na sumę 32 milionów 
złotych.

I należy także podkreślić, 
że ubezpieczenia tego ro­
dzaju nigdzie, poza Polską, 
nie istnieją. I że do rzadko­
ści należy to, co wprowa­
dził u siebie (chyba dzięki 
dobrej organizacji pracy) 
gdański Inspektorat PZU, 
wypłacając „życiowe” od­
szkodowania nie — jak opie 
wa umowa — w terminie 
14 dni, lecz w ciągu dni 
dwóch.

Urzędnicy gdańskiego In­
spektoratu PZU rozumieją, 
co oznacza ból moralny, 
związany z czyjąś śmiercią, 
ale rozumieją również bez­
względność wydatków, zwią 
zan/ch z tym smutnym 
faktem.

W samym tylko styczniu 
br. PZU w Gdańsku, docho­
wując 2-dniowych termi­
nów, wypłacił 400 odszko­
dowań.
DO przykrym liście nasze- 

go czytelnika autor ni­
niejszego był 3-krotnie w 
PZU. Chodził po koryta­
rzach, plątał się między in­
teresantami, przysłuchiwał, 
podpatrywał sposób zała­
twiania interesantów. Ni­
czego' niestosownego nie do­
strzegł. Zarzutu nieuprzej- 
mości nie zanotował. Ma 
natomiast pod adresem PZU 
zarzuty innego rodzaju: 
PZU ma stanowczo za mało 
ajentów, mimo płatnych 
ogłoszeń nie jest dostatecz­
nie popularny, żyje niejako 
w odosobnieniu, co wycho­
dzi na szkodę potencjalnych 
amatorów ubezpieczeń. Za 
mało mówią o PZU związ­
ki zawodowe, zapominając 
zapewne o tyra, że wszela­
kie ubezpieczenia to nie 
„naganianie” klientów dla 
PZU, lecz lud zkie zabezp'e- 
ezenie. Ze to — w przy nad - 
ku finansowania nrzez PZU 
najrozmaitszych akcji — ja­
kaś na dużą skalę zakrojo­
na działalność profilaktycz­
na. podejmowana nie tylko 
pod katem widzenia korzy­
ści rzU: ale głównie w
imię korzyści ubezpieczone­
go.

Irena PAWLINA
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Nowa siedziba Wydziału Łączności
Politechniki Gdańskiej
Jesienią ub. roku przysią-t dowany 10 kondygKacyjny, 

piono do realizacji komple-\ nowoczesny budynek, w któ 
ksu budynków dla Wydzia-\rym się pomieszczą pracow

lu Łączności Politechniki 
Gdańskiej. W najbliższych 
kilku latach zostanie wybu,

Dziękują 
opiekunom...
Dyrekcja szkoły nr 29 z Gdy

ni dziękuje zakładowi opiekun 
czemu TOS (Techniczna Obsłu­
ga Samochodów) oraz komi­
tetowi rodzicielskiemu za zor­
ganizowanie wspaniałej zaba­
wy dla dzieci w świetlicy za­
kładu. Atrakcje w postaci róż­
nych konkursów, inscenizacji i 
upominków na długo pozostaną 
W pamięci dzieci.

Państwowa Szkoła Muzyczna 
w Gdyni oraz komitet rodzi­
cielski wyrażają serdeczne po­
dziękowanie Zrzeszeniu Pry­
watnego Handlu i Usług w 
Gdyni za przekazaną na cele 
szkoły kwotę 4 000 zł z okazji 
20-lecia PRL.

Kierownictwo przedszkola Dy 
rekcji Okręgu Poczt i Teleko­
munikacji w Gdyni wdzięczne 
jest opiekunowi — Morskiej 
Agencji oraz Wielobranżowej 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zao­
patrzenia i Zbytu „Spójnia” 
we Wrzeszczu za przekazaną 
gotówkę na pomoce przedszkol 
ne oraz torebki i grzebyczki 
dla dziatwy.

Uczniowski
turniej literacki

Młodzieżowy Klub Litera­
cki „Przedproże” zaprasza 
do udziału w WIELKIM 
TURNIEJU LITERACKIM 
uczniów klas 10 i 11.

Utwory należy nadsyłać 
do 1. III. br. (proza lub poe­
zja) pod adresem: MDK, — 
Wrzeszcz, ul. H. Sawickiej 
23—28, z dopiskiem na ko­
percie: „TURNIEJ LITERA­
CKI”. i

&W0Wmpw

P. N. F. Gdańsk. Jak nas in­
formuje dyrekcja Gdańskich 
Zakładów Przemysłu Piekarni 
czego, dokąd skierowaliśmy Pa 
na skargę, (dotyczącą zakupu 
zanieczyszczonego chleba) pra­
cowników piekarni ukarano po 
zbawieniem premii jakościowej 
za styczeń br.

Jednocześnie pracowników 
tych ostrzeżono, że w razie po 
nownego stwierdzenia nie prze 
strzegania higieny przy wypie­
ku pieczywa sprawa będzie 
skierowana do Kolegium Kar­
no-Administracyjnego.

Iz kromki | A r .
Wyparko#

We Wrzeszczu na Alei Zwy­
cięstwa (róg ul. Tuwima) samo 
chód osobowy „Warszawa”, 
prowadzony przez Edmunda N., 
podczas hamowania wpadł w 
poślizg i uderzył bokiem w słu 
pek betonowy, potrącając przed 
tern lekko dwie kobiety. Sa­
mochód został uszkodzony.

Na ul. Klinicznej we Wrze­
szczu (w pobliżu Rejonowej 
Przychodni Lekarskiej PKP) 7- 
letni Wojciech S. podczas prze 
chodzenia przez jezdnię zgubił 
rękawiczkę i kiedy cofnął się 
po nią został potrącony przez 
samochód ciężarowy „Star” z 
PTHW w Elblągu. Chłopca z 
lekkimi obrażeniami przewie­
ziono do ambulatorium Pogoto 
wia Ratunkowego.

* * *
W Gdańsku na ul. Podwale 

Przedmiejskie samochód osobo 
wy „Warszawa”, prowadzony 
przez Jana O., przyhamował 
raptownie na oblodzonej jez­
dni i. wskutek poślizgu uderzył 
tyłem w stojący samochód cię 
żarowy „Star” ze Spółdzielni 
Pracy im. J. Marchlewskiego; 
W wypadku oba pojazdy zosta 
ły uszkodzone.

Druk GZG, zani; 271, D-8

nie naukowe i laboratoria. 
Przy gmachu głównym sta­
ną dalsze budynki, w któ­
rych pomieszczą się sale Wy 
kładowe, warsztaty itp. Ku­
batura wszystkich, pomiesz­
czeń wyniesie 56 ■tys. m 
sześć.

Po zrealizowaniu' tej in- 
ivestycji Wydział Łączności 
Politechniki Gdańskiej bę­
dzie mógł liczyć 1500 studen 
tów i wtedy będzie jednym 
z największych w kraju.

Na zdjęciu: makieta gma 
chu głównego Wydziału 
Łączności.

Fot. Wł. Nieżywiński
-----O------

Super szybkie
naprawy telewizorów

W związku ze zbliżającym 
się KONKURSEM CHOPI­
NOWSKIM — ZURiT uru­
chomił z dniem 1. II. 65 w 
Salonie telewizyjnym SOR 
nr 54 w Gdyni, przy ulicy 
Władysława IV nr 50, (tel. 
21-44-85) punkt napraw (od 
płatnych) telewizorów w do 
mach klientów dokonywa­
nych super - szybko bez 
dopłaty ekspresowej.

Usługi te mają na celu 
zabezpieczenie nieprzerwane 
go. dobrego odbioru wszyst­
kim telewidzom, a w szcze­
gólności melomanom.

Mała stabilizacja | Duża uroczystość
1 w maleftScim lokalu

PRODUKUJE się tutaj
■ bieliznę damską j dzie 

cięcą. Nie tę wykwintną, 
którą ekspedientki w Ga- 
luxach wyciągają spod lady 
dla znajomych, ale tę po­
trzebną na co dzień, tanią, 
dostępna kieszeni szarego, 
czy raczej szarej obywatel­
ki. Podstawowy surowiec: 
stylon i jedwab, serie dłu­
gie, bez oglądania się na 
ostatnie paryskie żurnale.

Gdańskie Zakłady .Przemyślu 
Dziewiarskiego w Oliwie pow­
stały w 1951 roku z połączenia 
trzech małych wytwórni z któ­
rych jedna znajdowała się w 
poniemieckich koszarach na Bis 
kupiej Górce, druga w byłej 
karczmie w dzielnicy Emaus, 
a trzecia w dawnej stajni we 
Wrzeszczu. Oczywiście nie ma 
potrzeby wspominać, w jakich 
warunkach pracowały zatrud­
nione tam kobiety... Nowe i 
adaptowane pawilony przy uli­
cy Grunwaldzkiej są widne, 
ciepłe, przestronne. Pracuje w 
nich prawie tysiąc ludzi, w 
tym ponad 92 proc. kobiet, wy 
konując około 24 tysięcy sztuk 
bielizny dziennie. W ubiegłym 
roku plan produkcji został wy­
konany w 102 proc., a przecięt­
na płaca wyniosła 1.535 złotych 
miesięcznie.

Zakład składa się z trzech

Abonamenty ulgowe
dla uczącej
się młodzieży

Przypominamy, że 
Teatr „Wybrzeże” rozpro 
wadza ulgowe abonamen 
ty wśród uczącej się mło 
dzieży w szkołach i wyż­
szych uczelniach.

Abonament na III miej 
see, na 6 przedstawień, 
w cenie 36,50 zł daje pra 
wo — w miarę posiada­
nych miejsc — dopłaty 
do wyższej kategorii 
miejsc w relacji ulgo­
wej.

Posiadacz takiego abo­
namentu może indywidu 
alnie chodzić do teatru.

Abonamenty sprzedaje 
się na pisemne, imienne 
zapotrzebowanie szkoły, 
lub uczelni, względnie za 
okazaniem grzbietu wy­
korzystanego już abona­
mentu i ważnej legity­
macji szkoły lub uczelni.

GDAŃSK, Teatr Wielki, „Da­
my i huzary”, g. 19. Hala Sto­
czni. „Dziękuję Ci Ewo”, g. 
17, 20.

SOPOT, Kameralny, „Pan Da 
mazy”, g. 15.30.

GDYNIA, Muzyczny, „Ciotka 
Karola”, g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Pa­
nienka z okienka”, poi., od 13 
1., g. 10, 13, 16, 19. „Kameral­
ne”, „Ali i wielbłąd”, 1 ser., 
ang., od 9 1., g. 14, „Śmierć 
Tarzana”, czes., od 12 1., g.
16, 18, 20. „Piast”. „Dwie noce 
jednego dniś”, jug.. od 16 1., g,
16, 18, 20. „Drukarz”, „Matka i
córka”, wł., od 18 1., g. 17,
19. „Przyjaźń”, „Nie jedzcie 
stokrotek”. USA, od 12 1., g.
17, 20. „Panorama”, yCyrk je 
dzie”, USA, od 9 1.. g. i5.45. 18,
20.15. „Motława”. „Generał”, 
USA, od 9 1., g. 15.45, 18, „Kier 
masz”, NRF, od 16 1., g. 20.15. 
„Wrzos”, „"Tajemnice Paryża”, 
fr., od 14 l.,_g. 16, 18, 20. „Żak”,
.Miejsce na górze”, ang., od 

18 1.. g. 15.30, 17.45, 20. „Włók­
niarz”, nieczynne. „Gedania”, 
„Czarny żwir”, NRF, od 16 1„ 
g. 15.45. 18, 20.15. „Zorza”, „Bia 
iy kiel”, radź., od 12 1., g. 17, 
19. „Kosmos”, „Legenda o wil­
ku Lobo”, USA, od 9 1., g. 16,
18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Z po­
wodu kobiety”. fr„ od 16 1., g. 
15.45, 18, 20.15. „Bajka”, „Ży­
cie prywatne”, fr.. od 16 1., g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. „Tramwa­
jarz”. „Dama kameliowa”, USA 
Od 16 1„ g. 15.45, 18. 20.15.

NOWY PORT „1 Maja”. „Siu 
bowanie”, brąz., od 16 1., g. 16, 
18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Wiosna w 
cieniu”, czes., od 16 1., g. 16* 
18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Mrok za 
dnia”, węg., od 16 1., g. 15.15, 
17.30, 19.45. „Polonia”, „Oklaho 
ma”, USA, od 12 1., g. 14.30,
17.15, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Hra­
bia Monte Christo”, fr., od 13 
1„ g. 9.30,' 13, 16.30, 20. „Atlan­
tic”. „Pechowiec na prerii”, 
USA, od 12 1., g. 15.30, 17.45, 20. 
„Goplana”, „Beata”, pol„ od 
16 1„ g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. 
„Fala”, „Twarzą w twarz”, jug. 
od 16 I„ g. 16, 18, 20. „Mary­
narz”. „Generał della Rovere” 
wł., od 16 1., g. 17, 19.30. „Nep­
tun”, „Rzut karny”, radź., od 
9 1., g. 16, 18, „Dylemat”, dun., 
od 16 1., g, 20. „Promień”. „Ma 
cario”. meks., od 16 1., g. lfi, 
18, 20. „Mimoza”. „Hamlet”.
II ser., radź., od 16 1., g. 16, 18, 
20« „Klubowe”, „Spotkali się

latem”, NRD, od 16 1., g. 18, 
20.15. „Mewa”, „Foto Haber”, 
węg., od 16 1., g. 19. „Jagien­
ka”. „Champion”, USA, od 16 
1., g. 17, 19, „Iskra”, „Zabawa 
na sto dwa”, ang., od 12 1., g. 
19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Car Ka 
łajan”, bułg., od 12 1., g. 17.30, 
19.30.

RUMIA „Aurora”, „M-morder 
oa”. niem., od 16 1., g. 18, 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 3 lutego 1965 r.

ŚRODA
LOKALNE:

12.35 Amatorskie zespoły. 13 00 
„Niebieskie żagle”. 16.05 Kwa­
drans starych piosenek. 16.20 — 
Sportowe rozmaitości. 16.40 „Ma 
ty statek i duży port”. 17.00 — 
Melodie ze sceny i ekranu. 17.30 
Przegląd aktualności Wybrzeża. 
17 50 Aud. z cyklu: „Półwysep 
naftą pachnący”. 18.00 „Wędrów 
ki muzyczne”, 18.30 Felieton 
z dzwonkiem. 22.50 „Jestem 
przeciw”. 23.05 Koncert symfo­
niczny.
IG O LN OPOLSKIE:

13.20 Spotkanie z pisarzami, 
aud. poświęcona Romanowi 
Bratnemu. 13.45 W rytmie tań­
ca i piosenki. 14.30 „Technika 
na co dzień”. 14.45 „Błękitna 
sztafeta”. 15.00 Gawęda muzycz­
na Jerzego Młodziejowskiego 
„Mieczysław nie wrócił z gór”. 
15.30 Czyżby rzeczywiście lew? 
ż cyklu: „Monografie zwierząt”. 
15.50 Melodie orkiestrowe. 19.30 
„Stenogram z podróży” słu­
chów. wg pow. J. Putramenta 
„Puste oczy”. 20.20 Polska mu­
zyka symfoniczna. 21.40 Grają 
orkiestry symfoniczne. 22.10 — 
Rozmowa literacka. 22.30 Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Ra­
diowy.

na dzień 3 lutego 1965 r.
, Środa

9.05 „Ludzie 1 bestie” cz. II, 
17.00 Dziennik, 17.05 Filmy dla 
dzieci: 1. „Madame Sopran”,
film z serii: „Na tropie”. 2. 
„Dziadek i fajka”, film z se­
rii; „Jacek Śpioszek”, 17.25 „5 
razy dlaczego”, mały quiz fizy 
czny, 17.55 Wszechnica, 18.20 
„Pojedynek”, film z serii „Przy 
gody hrabiego Monte Christo”, 
18.45 Tygodnik Wiejski, 19.10 
„Koncert fortepianowy” (film 
muzyczny), 19.30 Dziennik, 19.50 
Dobranoc, 20.00 „Namiary”, 
20.15 Mały Teatr TV „Węzeł 
rodzinny”, komedia Janusza 
Wasylkowskiego, 21.00 „Swiato 
wid”. 21.20 Recital Haliny Łu- 
komskiej, 21.35 Dziennik, 21.55 
Wieczorny relaks, 22.00 Lekcja 
j. rosyjskiego

podstawowych oddziałów: 
dziewiarni, farbiarni iszwal 
ni. W dwóch pierwszych pra 
ca jest prawie całkowicie 
zautomatyzowana. W szwal­
ni szwaczki posługują się 
zwykłymi elektrycznymi ma 
szynami do szycia „Łucz­
nik”, tym tylko różniąc się 
od zwykłych krawcowych, 
że każda ma d0 wykonania 
ieden szczegół ubioru i że 
sztuki bielizny są przenoszo 
ne na stanowiska za pomo­
cą taśmy.

Patrzę w głąb długiej ha­
li, na szeregi zgarbionych 
przy maszynach kobiet. Co 
za mozaika! Młode dosko­
nale „zrobione” „babki”, o- 
bok zmęczonych, steranych 
jedynych żywicielek rodzin, 
kobiet, które nie jedno prze 
żyły. Młodziutkie dziewczy­
ny po zasadniczych szko­
łach zawodowych i robotni­
ce, które wkrótce pójdą na 
emeryturę. Dyrektor zakła­
dów uchyla sie od odpowie­
dzi na pytanie jakie woli 
pracownice: stare, czy mło­
de? Wszystkie dobre, do­
brze pracujące. Tych mło­
dych z dyplomami techni­
kum i ZSZ jest już ponad 
dwieście. W zasadniczej 
szkole zawodowej dla pracu 
jących dokształca się jesz­
cze 106.

Oczywiście te młode, po 
szkołach, mają swoje zalety. 
Są obznajmione z całym pro 
filem produkcyjnym, znają 
maszyny, łatwiej poddają 
się nowym zarządzeniom. 
Ot, choćby sprawa gimna­
styki. Ciągnie się od kilku 
lat i nie można jej pozytyw 
nie załatwić właśnie z po­
wodu oporu starszych. Uwa 
żają one, że to wygłupia­
nie, te przysiady i skłony, 
nie chcą zrozumieć, iż praca 
szwaczki prowadzi w kon­
sekwencji do skrzywienia 
kręgosłupa.

Załoga zakładów jest sta­
ła (roczna fluktuacja wyno 
si około 4 proc.). Wiele ko­
biet pracuje tu już po kil­
kanaście łat. Młode matki 
mają zagwarantowane dla 
swych pociech pierwszeń­
stwo w żłobku i w przed­
szkolu przy ulicy Abraha­
ma. Dla uczennic rada za­
kładowa organizuje corocz­
nie dwutygodniowy obóz 
wypoczynkowy (w ubiegłym 
roku w Cetniewie).

Stabilizacja. Mała stabi 
lizacja. Wiadomo, że w 
perspektywie przyszłych 
lat nic sie tu nie zmieni. 
Nie będzie nowych pawilo 
nów (kotłownia i agrega­
ty wykluczają dalszą roz­
budowę zakładów), nie bę 
dzie produkcji na eksport, 
nie będzie, oszałamiają­
cych wzlotów i stania na 
świeczniku opinii. Będzie 
za to dość skromnej bie­
lizny na półkach sklepo­
wych. będzie tysiąc sta­
nowisk pracy dla tych 
mniej zaradnych kobiet, 
których nie pasjonuje 
wielka technika i tempo 
XX wieku. Dla wdów, dla 
matek dzieci bez ojców, 
dla dziewcząt — absolwen 
tek szkół odzieżowych.

I to też ma swoją Jwa-
gę.

Stanisław ZAŁUSKI

Za Biblioteką Miejską w 
Gdyni na podwórzu, zam­
kniętym juz" ze wszystkich 
stron murami wznoszonych 
tam domów, stoi mały dre­
wniany baraczek. Tak nie­
pozorny, że w pierwszej 
chwili można go wziąć za 
szopę na materiały budo­
wlane. Ale tablica przy 
drzwiach wejściowych in­
formuje, że tu właśnie mie­
ści się gdyński oddział Zje* 
dnoczonego Związku Eme­
rytów, Rencistów i Inwali­
dów.

W tym bardzo małym po­
mieszczeniu odbyła się jed­
nak w niedzielę duża uro­
czystość. Po raz pierwszy

własnego lokalu) i urządził 
tam świetlicę. Bardzo wpraw 
dzie maleńką, jak na.,. 3500 
członków, ale w każdym ra­
zie już zagospodarowaną. I 
to zagospodarowaną — jak 
podkreślił w swoim powi­
talnym przemówieniu pre­
zes związku mgr Kobyliń­
ski — dzięki społecznej po* 
mocy i życzliwości.

Od zastępcy przewodniczą 
cego Prezydium MRN w 
Gdyni Hugona Malinow­
skiego otrzymała świetlica 
z funduszów SFOS 12.600 
złotych na zakup telewizo­
ra, Rada Miejska PKPS o- 
fiarowała radio i sprzęt go­
spodarczy, PLO •— dwie sza-

od 16 lat swego istnienia, fy Prezyjiunj MRN — sza
rłtirrln, r» Air 1» 'f 17 (' !• O 1 TT? li Cl *• Ol Ir 11 5 - n / *związek uzyskał w baraku 
dodatkowy pokoik (zwolnio­
ny przez Centralę Technicz­
ną, która już się „dorobiła”

Aktorzy i pracownicy 
Ziemi Gdańskiej protestuj

My, aktorzy, pracownicy 
teciimczni. i auimais trący jm 
Teatru Ziemi Gdańskiej, 
zgromadzeni w dmu 3t) sty­
cznia 1965 r. łączymy nasze 
głosy z rozszerzającą sit; 
talą protestów przeciwko 
uchwale rządu Niemieckiej 
Republiki Federalnej o prze 
dawnieniu ścigania zbrodni 
wojennych.

Niedawno minęła 20 rocz­
nica wyzwolenia obozu za­
głady w Oświęcimiu. W 
kręgu, obudzonych przez tę 
rocznicę, myśli i wspom­
nień uchwała rządu NRF 
jawi się jak straszliwy i 
groźny w swych następ­
stwach moralnych — para­
doks. Głoszenie bezkarności 
dla faszystowskich bestii 
podważa porządek moralny, 
godzi w poszanowanie czło­
wieczeństwa i godności łudź 
kiej, których zaprzeczeniem 
byli oprawcy obecnie przez 
rząd NRF uwalniani od 
odpowiedzialności. Uznanie 
zbrodni ; wojennych, masowo 
popełnianych przez faszy­
stów niemieckich, może Stać 
się niebezpiecznym prece­
densem dla ich ewentual­
nych naśladowców, śniących 
może w swych zbrodniczych 
wyobraźniach o nowym pa­
nowaniu „Ubermenschów”.

Odpowiedzialność za zbro­
dnie wobec ludzkości nie 
może być nigdy i pod żad­
nym pozorem uchylona!

Łącząc się z rzeszą pro­
testujących wzywamy Towa­
rzyszy z innych placówek

Co na to WPK GG?

artystycznych do rozszerze­
nia äkcji protestacyjnej, 
przeciw postanowieniom go-’ 
dzącym w porządek praw­
ny i moralny, bez którego' 
nie może obejść się spole-^ 
czność ludzka, a podważa­
nych obecnie przez uchwalę^ 
rządu NRF.

„Komu bije dzwon“
na scenie we Wrzeszczu

W Teatrze Wielkim w 
Gdańsku, w sobotę o godz. 
15, a w niedzielę o godz. 19

1) W dniu 27. 1. br. pierw 
szy autobus linii 127, ma­
jący odejść z przystanku róg 
ul. Chłopskiej i Piastowskiej 
w Oliwie o godz. 5.06 — od­
szedł o godz. 5.35, czyli wy­
padł również z kursu auto­
bus o godz. 5.18, a autobus 
o godz. 5.30 spóźnił się o 5 
minut. W rezultacie powyż­
szego, spóźniłam się na tor­
pedę do Warszawy (5.50 z 
Gdańska Gł.), mimo jazdy 
taksówką od ul. Grunwaldz­
kiej w Oliwie do dworca w 
Gdańsku.

Mając terminy godzinowe 
w Warszawie, byłam zmu­
szona polecieć samolotem o 
godz. 8-00, dziękując losowi, 
że dostałam na ten samolot 
bilet.

Bilet na torpedę z miejsców­
ką — 129,70. Bilet na samolot 
189 zł, taksówka z Oliwy do 
Gdańska 27,50, a więc razem 
346 zł 20 gr. Zwrócono mi za 
niewykorzystany bilet na tor­
pedę 105 zł 20 gr, czyli wydat­
ki moje wyniosły 241 zł, za­
miast 131 zł 20 gr (torpeda plus 
przejazd autobusem).

Czytelnicy proponują

Żeby było 
bezpieczniej...
W związku z prowadzonym 

konkursem „Miasto o najbez­
pieczniejszym ruchu drogo­
wym” pragnę zwrócić uwagę 
na boczny odcinek ul. Łendzio- 
na we Wrzeszczu (obok dwor­
ca). Uliczka ta nie skanalizo­
wana i nie posiadająca chod­
nika od strony domów nr nr 
4b, 4c, 4d jest szczególnie nie­
bezpieczna dla dzieci. Znak za­
kazu przekraczania określonej 
szybkości np. 5km/godz„ usta­
wiony przy w jeździć na ten 
zamknięty odcinek ulicy ukró­
ci nadmierną szybkość pojaz­
dów i zagwarantuje spokojne 
wyjście na ulicę.

EDMUND KRAWIEC
(i

Zostałam narażona na stra 
tę "zł 109,80 z powodu lek­
ceważącego stosunku do pra 
cy i rozkładu autobusowego 
personelu WPK GG •— nie 
mówiąc o straconych ner­
wach swoich i tłumu innych 
pasażerów!

2) Dlaczego przejazd na 
krótkiej linii 127 kosztuje 
aż 1,50 zł i to niezależnie od 
długości przejechanego od­
cinka, podczas gdy: a) opła­
ty za przejazdy na innych 
trasach są regulowane od­
cinkami? b) przejazdy auto­
busowe na olbrzymich tra 
sach Warszawy wynoszą tyl 
ko 0,90 zł, c) to samo doty 
czy niezrozumiałej dla mnie 
opłaty 2-strefowej w tram­
wajach?

3) Czy naprawdę wobec 
olbrzymiej rozbudowy dzieł 
nicy Oliwa - Przymorze nie 
ma możliwości uruchomie­
nia postoju taksówek w tej 
dzielnicy i to z całodobo­
wym dyżurem?

Co mają zrobić ci miesz­
kańcy, którzy często jeżdżą 
pociągami dalekobieżnymi i 
nie mają żadnych możliwoś 
ci dotarcia do dworca w go­
dzinach nocnych i wczesno- 
rannych?

Kto odpowie wreszcie wy 
czerpująco i autorytatywnie 
na palące problemy komu­
nikacyjne naszej nowej 
dzielnicy?

W imieniu udręczonych
„Przymorzan”

Zofia Piotrowska

Wystawa dla młodzieży...
...na temat morskich stoczni 

remontowych jest czynna co­
dziennie w godz. 13.30 do godz. 
18.30 w salach Biblioteki Miej­
skiej w \ Gdyni (22 Lipca 35a) 
w środy i piątki w godz. 9—14.

odbędą się przedstawienia 
sztuki „Komu bije dzwon"? 
— Ernesta Hemingway’a w 
przekładzie Bronisława Zie 
lińskiego i adaptacji sce­
nicznej Róży Ostrowskiej i 
Jerzego Golińskiego.

Na zdjęciu: Maria Głowa­
cka w roli Marii j Stani­
sław Michalik jako Jordan.

Młodzieżowy klub
w Sopocie...
...pod patronatem ZM 

ZMS w sali turystycznej 
Grand Hotelu zaprasza na 
podwieczorki taneczne w 
środę 4 bm. i w piątek 6 
bm. w godzinach 17 do 20; 
gra zespół „Czerwone Gita­
ry” (dawniej „Pięciolinie”).

W czasie przerw ciekawą 
prelekcję wygłosi mgr Ro­
man Ważko z Warszawy, od 
będzie się też konkurs z na­
grodami o tematyce przeciw 
alkoholowej.

fę, stoły i krzesła, Stronni­
ctwo Demokratyczne prze­
kazało 4000 zł na zakup
książek, a w przededniu 
otwarcia świetlicy nade­
słało 200 książek, uzyska­
nych ze zbiórki na ten cel 
w powiatach.

Tak więc członkowie 
związku, z których więk­
szość ma dość niskie renty 
i nie mieści w swoim bud­
żecie pozycji na rozrywki 
kulturalne, mogą obecnie 
spotykać się w świetlicy i 
prowadzić tu życie towa­
rzyskie, czytać książki, oglą­
dać programy telewizyjne 
czy słuchać audycji radio­
wych. Dobrze byłoby, aby
— idąc za przykładem SD
— mieszkańcy Gdyni, znani 
przecież ze swojej ofiarno­
ści, uporządkowali trochę 
księgozbiory i przekazali 
związkowi książki, często 
gęsto z braku miejsca głę­
boko schowane i przez ni­
kogo już nie czytane. Był­
by to piękny dar dla ludzi 
starych i w wielu wypad­
kach samotnych, dla któ­
rych skromna i maleńka 
świetlica stanie się jedynym 
miejscem przyjemnego spę­
dzenia czasu i zapomnienia 
o swoich kłopotach.

Związek ma zresztą i in­
ne jeszcze plany ożywienia 
życia świetlicowego, Pragnie 
organizować tu odczyty i 
pogadanki lub dyskusje i w 
tym celu zamierza nawią­
zać kontakt ze Związkiem 
Literatów i Stowarzyszeniem 
Dziennikarzy, Członkowie 
innych związków twór­
czych będą tu oczywiście 
również mile widziani.

A że barak przeznaczony 
jest do rozbiórki, emeryci, 
renciści i inwalidzi ufają, 
że Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Gdyni — 
tak zawsze życzliwie usto­
sunkowane do ich poczynań
— pomyśli i o tym, aby im 
zapewnić jakiś odpowiedni 
lokal, w którym jeśli nie 
wszyscy, to przynajmniej 
więcej członków związku 
mogłoby się... pomieścić.

(rt)
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Książeczki
jeszcze w lutym
Dyrektor Okręgu Poczty i 

Telekomunikacji M. Macho- 
wina odpowiedział1 na naszą 
krytyczną notatkę, dotyczą­
cą braku książeczek radio­
wych i telewizyjnych. Chwi 
Iowy brak tych książeczek 
— jak informuje dyr. Ma- 
chowina — powstał z po­
wodu opóźnionych -dostaw 
przez Zakłady Graficzne 
„RUCH” we Wrocławiu, któ 
re zalegają z dostawą 17 ty­
sięcy takich dowodów z ro­
ku ubiegłego oraz około 17 
tysięcy sztuk ze stycznia br.

W wyniku interwencji 
DOPiT w Gdańsku — Za­
kłady Graficzne we Wroc­
ławiu zobowiązały się do
końca lutego br. zaległe i 
bieżące dostawy uregulo­
wać.

Dnia 30. 1. 65 r. zmarł nagle w wieku lat 23 nasz 
ukochany syn i brat

ś. t p.
Józef Kuszner

student WSR w Olsztynie
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 3 bm. o godz. 10 ze 
szpitala w P.edłowie do kościoła Matki Boskiej Boles 
nej w Orłowie. Pogrzeb odbędzie się po nabożeństwie 
żałobnym na cmentarz miejscowy, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku
G-6?90 rodzice, rodzeństwo, rodzina
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